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Lavenas, biegający stale w grani-wyższyć.

Program dwudniowych zawodów ibardzo wielką miarę.

makowski będzie musiał dobrze się

(Wis
w

Uli
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Sprinterzy argentyńscy — Hof- przedstawia się następująco:
~ ~ sobota, godz. 16.30: biegi 200 mtr.

(bez względu na miejsce sorzedazy)
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Pdska pozna smak Olimpiady
Wielkie zawody lekkoatletyczne i pływackie z udziałem 
mistrzów Ameryki, Argentyn^, Kanady, Finlandii i Niemiec

Podzwonne wielkich Igrzysk w Berlinie
Iz Polakiem i nie będzie chciał do-jutr., jak i w innych kolbie-1 
| puścić do finałowej rozgrywki, któ- pych pojedynkach trudno oczeki- 
ra o mało nie przyniosła mu klęski. Jvać na sensacje. Będzie to jedyn'e 
Nie będzie więc tu żartów i śmiało pkazja do wiwatowania na cześć 

| można oczekiwać na wynik dosko- .'naszych pań, którym przecież za- 
nały. Zwracamy uwagę na fenome- ’, wdzięczamy największe sukcesy o-

Inalnie długi krok Edwardsa — je-'limpijskie.
Iden tylko Woodruff na świecie po-!J Ostatnim przedstawicielem zagra 
trafi go pod tym względem prze- nicy będzie plotkarz argentyński

Groźnym przeciwnikiem Polaka'cach 15 sekund, a więc dla naszych 
będzie również Andersen (Arg.) specjalistów właściwie niedościgły. 
Ten biegacz nie wytrzymuje wpra-! Gdyby Iso Hollo ostatecznie przy 

I wdzie kilku kolejnych biegów, alei był bylibyśmy jeszcze świadkami 
w jednorazowem spotkaniu przed-1 dwu wspaniałych pojedynków z 

i stawia wysoką wartość. Przypomi- Noji. który obecnie znajduje się u 
mamy, że w przedbiegu na 800 mtr.i szczytu formy i po zwycięstwie 
w Berlinie zajął pierwsze miejsce, j nad Murakoso stracił szacunek dla 
gubiąc Kucharskiego na finiszu o światowęj extraklasy. W biegu na i 
dobre 8 metrów. Z zaciek-ńwienieyy13 kim. nie znamy możliwości Pola-I 
oczekujemy tu również/na st; \ na 5 iklm. —> jesteśmy spokojni, |

-TAgó, jkżfeokćz.tEA.y^ u walk.'o pietwsie mtój-f 
tym sezonie, że jest talentem -na i śce nie żrezygnuje. |

PIĘKNY SKOK Z WIEŻY

meister, Sande i Beswick naOlim-
pjadzie wiele wprawdzie nie zdzia-i^ mtr., 3000 mtr., 110 przez płot-1 
lali, temniemniej stanowią zu- kk 4 x 400 mtr., 100 mtr. dla pań; । 
pełnie niezłą klasę, przewyższając rzut kulą (Qierutto), skok wzwyż! 
Polaków zdecydowanie. Ich starty (Pławczyk), rzut oszczepem pań. |

Ina 100, 200 mtr. i w sztafecie) Niedziela, godz. 16-ta: biegi 100,' 
|4 x 100 mtr. powinny zakończyć się| 400. 5000, 4 x 400 mtr., 1500 mtr., 
pełnym sukcesem. Irzut dyskiem pań, 200 mtr. dla pań

Znacznie ciekawiej zapowiada się oraz rzuty dyskiem i oszczepem dla 
sztafeta 4 x 400 mtr., w której Ar- panów. W. T.
gentyna zmierzy się z naszą dru- . •
żyną reprezentacyjną. Tu spodzie- Z/wodnrcy zagraniczni, uczestnicy mię 

i wamy się zwycięstwa Polaków, dzynarodowego mityngu lekkoatletycz- 
choć o poprawiieniu doskonałego re ,udą w mi€JSCe *
kwdn (ą-17 61 trudno ciągu czwartku 1 P‘atku- w czwartek! korau DerimsKiego (3.1/,oj truanOjwieczorem spodziewani są zaWodnicy 
marzyc. argentyńscy: Sande, Besvick, Lavenas,

Bieg 400 mtr. może być również (Andersen i Fondevilla. Przybyć oni 
| bardzo ciekawy. Zarówno Edwards, (mają pociągiem berlińskim o godz. 
, jak i Andersen mają już za sobą;19-43-
I wyniki poniżej 49 sek„ to też Bi-1 Oczekiwany z największem zacieka- , 

wieniem murzyn Edwards przebywa -

CHMIELEWSKI I TILŁER
Moment z walki przegranej przez naszego pięściarza.

demonstruje nam mistrz olimpijski Marschall Wayne, który .napocić, żeby im wydrzeć zwyoię- 
sztuka swą popisze sie w Polsce podczas najbliższych startów. \ stwo. Sądząc po olimpijskim wystę 

t pie Polaka — me jest to wykhi-

W nadchodzącą sobotę i niedzie
lę odbędą się w Warszawie (na 
stadionie W. P.) wielkie międzyna
rodowe zawody lekkoatletyczne.

Na zawody te przybywa liczna 
drużyna argentyńska, doskonały 
średniodystansowiec kanadyjski — 
Edwards oraz trzy czołowe zawo- 
órczki niemcckie Mauermeier, 
Ee scher i Kraus. Przyjazd Iso 
Folio, mistrza olimpijskiego w stee- 
p!e chasse i zdobywcy 3-ciego miej
sca na 10 kim. stoi pod znakiem za-

minają się energicznie o aotrzyma- 
nie obietnicy.

Kulminacyjnym punktem zawo
dów (w razie, gdyby Iso Hollo os
tatecznie nie przybył) będzie bieg 
800 mtr. Kucharski zmierzy się tu
taj przedewszystkiem z Edward- 
sern, z którym stoczył w finale o- 
iimpijskim dramatyczną walkę o 
3-oie miejsce.

Czarny biegacz doskonały tak
tyk i wielki specjalista od silnego 
tempa, napewno wykorzysta do-

czone.
Starty naszych olimpijskich me. 

dalistek w spotkaniu z Niemkami 
nosić będą charakter rewanżu 
Przeciwniczką Kwaśniewskiej w 
rzucie oszczepem będzie mistrzyni 
olimpijska Fleischer, a przeciwnicz
ką Wajsówny — Mauermayer, mi
strzyni i rekoirdzistka w dysku. 
Rzuty tego fenomena kobiecego, za
równo jak styl — będący wzorem 
idealnie nowoczesnym, zasługują

dotąd w Londynie i nie zawiadomi! or
ganizatorów o dokładnym terminie 
przyjazdu. Najprawdopodobniej przy
będzie w piątek samolotem z Berlina. 
Tym samym samolotem przybyć mają 
trzy Niemki: Krauss, Mauermayer i 
Fleischer oraz nasze trzy olimpijki: 
Walesiewiczówna, Wajsówna i Kwaś
niewska.

Przeciwnik Noji, Volmari Iso-Hollo 
przybędzie w piątek samolotem talliń- 
skim.

PZLA zwrócił się telegraficznie do 
Heliasza zapraszając go na zawody.

Z udziałem drużyny olimpijskiej Argentyny, Finna Iso-Holo, murzyna Edwardsa, 
Niemek Maueimayer, Fleischer, Krauss, Kucharskiego, Noji. Wajsówny, Wala- 

dewiczówny i Kwaśniewskiej 
odbędą się

dnia 22 o godz. 16.30 i 23 b.m. o godz. 16 
na Stadionie W. P, w Warszawie

Bilety od gr. 55 do zł. 3: gr. 30, w przedsprzedaży w firmach Orbis (Marszał
kowska 98, Olimpiada (Warecka 5), Dysk (Złota 14), Grabowski (Szpitalna 7) .■

na obejrzenie.

pytania, choć organizatorzy dopo-' świadczenie pierwszego pojedynku

Walasiewiczówna zmierzy się poi 
pownie z Krauss, którą już pokonała 
dwukrotnie. Niemka jest bardzo do-1 
bra, ale zarówno w biegu na lOu

W

TAK WITA MONACHJUM SWOJĄ „GIZELĘ
Rodzinne miasto Gizeli Mauermayer zgotowało swej chlubie entuzjastyczne przyjęcie.

ŻEGNAŁY ICH TŁUMY A WITA GARSTKA 
RoMCcatacych olimpijczyków witali tylko przyjaciele.
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Pilkarstwo w cieniu olimpijskiego sztandaru t
1 Berlin, w poniedziałek.

Skończyło się!
Zgasł płomień olimpijski, który ja

snym blaskiem opromieniał przez 
czternaście dni cała kulę ziemską.

Zgasł święty znicz, jednoczący w 
«zlachetnem współzawodnictwie mło
dzież całego świata bez różnicy ras 
t narodowości.

Opadły z masztów wielobarwne 
Sztandary, dumnie łopocące nad głowa 
mi mrowia ludzkiego, które zbiegło ze 
iWschodu i Zachodu, t Północy i Po
łudnia, by uczestniczyć w wielkicm 
Święcie Radości. Piękna i Zdrowia.

Opustoszały areny i boiska! Tam, 
gdzie niedawno leszcze szuniialo wart 
kie źyęie, gdzie raz poraź rozbrzmie
wały 'triumfalne pieśni, dziś zapa
nowała martwa cisza. Nie przerywa
ją jej entuzjastyczne okrzyki radości 
Mie mącą nieustanne ryki megafonów, 
wyrzucających ze swych czeluści ty
siące nazwisk, cyfr I dat. Zamarły po-

Kto był najlepszy, a Kto
kondycją, której oczekiwaliśmy, ani 
prostotą swych akcyj, lecz przemyśl
ną grą napadu.

Szablon angielski był w ich’ wyda
niu dostatecznie elastyczny, by umoż- 
i wić grę nietyłko skuteczna, ale cie
kawą i różnorodna. Akcje napadu mia
ły chwilami wiele z marki — Admiry.

Obok. Norwegów należałoby, mimo 
wszystko, postawić Niemców. W tym 
wypadku opieramy się raczej na intu
icji, -niż na faktycznych przesłankach. 
W meczu z Norwegami bylj bowiem 
Niemcy źli. bardzo źli. Stwierdzić na
leży jednak również, że mieli pecha, 
gdyż przy nieco większym spokoju na
pa stulkó w, wzyska 1 ib y 
rzystniejszy wynik.

_ Dla nas byli jednak 
kiem rozczarowaniem, 
zupełnie innej klasy ze

napewno ko-

Niemcy wlel- 
Oczekiwailiśmy 
strony renomo

wanycli Goldbrunnerów. Gramlichów, 
Lenzów. Jeśli minio to stawiamy ich

obok Norwegów, to i przekonania, że 
w dalszych grach napewno poprawili
by swą formę. Atmosfera berlińska) 
która w pierwsze) fazie okazała się dlą 
piłkarzy niemieckich zgubną, stałaby 
się w dalszych grach potężnym bodź
cem. Odzyskaliby spokój i pewność sie 
bie, a wówczas łatwiel. niż inni prze
biliby się do finału. Wyników uzyska
nych przez Niemcy w ostatnich latach 
ule można zniwelować Jednym ruchem 
ręki, dlatego też przyjąć muslmy, Iż 
w krytycznym dniu złapała Ich jakaś 
szczególnie pechowata passa, która nić 
może zdeprecjonować całkowicie Ich 
faktycznej klasy. ’

Na trzeeiem inlelscu stawiamy Pol
skę 1 Wielka Brytanie. Piłkarze nasi 
stanowią zbyt ważny i zbyt obszerny 
temat, by można go było ująć w ogóU 
nych zarvsadh. Omówienie roli pol-j 
skiego futbolu w XI-ej Olimpiadzie od-!

'tężne ■ bloki, 
luki.

opustoszaly granitowe

Skońbzyla się XI OHmpjada, która 
ogromem 1 przepychem prześcignęła 
Wszystko, co było przedtem, a może 
t — bedzie potem.

Skończyło się święto radości l ru
chu, nadszedł czas obrachunku, czas 
bilansu zysków i strat. I zsumowania 
wrażeń. Wirują one wciąż jeszcze 
zbyt silnie, by można było zdobyć się 
na ścisłe ich zdefiniowanie, na odse- 
gregowanle momentów emocjonalnych 
od suchych, rzeczowych faktów.

XI Igrzyska olimpijskie przeszły do 
historii, rezonans ich trwać będzie 
jednak bardzo długo. Przyjdzie bo
wiem nieraz Jeszcze powrócić do wy
darzeń berlińskich, wysnuć z nich 
wnioski .1 nauki na przyszłość.

WIĘCEJ, NIŻ OCZEKIWANO
Czy turniej piłkarski spełnił oczeki

wania?
Odpowiedź Jest trudna! Zależy ona 

przedewszystkiem od sposobu podej
ścia do sprawy. Równie łatwo wyka 
zać można, te był on pełnym trium
fem myśli amatorskiej; jak i fiaskiem, 
gdy chodzi o sprawdzian prawdziwej 
klasy. , ■

Zgóry było wiadomem. że dobór 
konkurentów Jakościowo nie przedsta 
wia się zbyt imponująco. Dysonanse 
na tle zapatrywań amatorskich, postę 
py zawodowstwa w ostatnich latach 
w bardzo wielu europejskich pań
stwach. a co zatem idzie niechęć do 
świadomego obchodzenia przepisów, 
spowodowała, że na olimpijskiej are
nie piłkarskiej znalazła sie tylko skro 
mna garstka futbolistów. bynajmniej 
nie odpowiadającą rzeczywistej sile i 
popularności sportu tesó na święcie.

1 Timebat' jednak przyznać, że organi
zatorzy zrobili więcej, niż należało q- 
czekiwać! Nietyłko przeforsowali po-

wygrał?
Dziś chcemy tylko stwierdzić, że w 
konstelacji, Jaka się wytworzyła, miał 
on wszelkie szanse na zdobycie złote
go medalu. Lokując piłkarzy dopiero 
ma trzeeiem miejscu, czynimy to z per
spektywy innej klasy, niż ta, jaka zna
lazła się w fibiale!

Wielka Brytania grała może mniej 
przekonywująco, jednak miała wspa
niałe zrywy, w meczu z Polską zde- 
kpnsplrowała pozatem tak wielkie za
lety charakteru, że trudno zbyt po
chopnie przejść nad nią do porządku 
dziennego.

NIE WIERZYMY!
Pozostałoby Jeszcze Peru. Czy po

łudniowi Amerykanie doszliby falrtycz 
nie gładko do finału. Zdania byty po
dzielone! Gdy chodzi o prasę nie
miecką, a przedewszystkiem berliń-

.... ........ ....... ......... —- ----------- .ską, to stwierdzić należy, że prowa- 
kładamy do najbliższych numerów, dziła ona od pierwszej chwili dość

dziwną politykę. Starała się za wsze! wymowtl a trzy utracone bramki w 
ka cene podnieść wartość 1 znaczenie walce ząslabym atakiem fmstam na-ką cenę podnieść wartość 1 znaczenie 
........................... ... częstokroć frapu- 

Być może zresztą, 
specjalnego celu

turnieju i stad też 
jące wprost opinie, 
że nie było w tern 
czy złej woli, lecz 
leżytego przeglądu.

poprostu brak na-

Plłkarstwo niemieckie od dłuższego 
już czasu gruntownie odseparowało 
się od zagranicy. Roza, oflcjalnemi 
spotkaniami mMzyipaAstwoweml za.* 
wody mlętizykfubowe z obcemi dlru- 
źynami należą wprost do wyjątków. 
Nic dziwnego, że fachowa prasa w

kazywali już zachowanie pewnej re
zerwy. \

JeszczelbardzleJ wstrzemięźliwie na 
strajać piwinien wynik z Austrją 2:2 
w normalmn okresie, a 4:2 po prze
dłużeniu! Nie! nigdy w to nie uwie
rzymy, by’drużyna o faktycznie wiel
kim pozionie nie mogła sobie łatwiej 
dać radę z Przeciwnikiem tel miary co 
austriaccy iimatorzy. Urugwaj czy 
Argentyna naniosłaby Ich w puch, nie
wiele mleli^ do powiedzenia w spot
kaniu ze swl własna reprezentacją za-

Wracamy do codziennej szarzyzny
10 drużyn na szachownicy ligowej

Cóż robić, nie można żyć wiecznie I domowe podwórka, pełni wiary v 
małmazją! Po dniach wspaniałych witalne siły czystej idei sportowej, 
uczt trzeba znów powrócić do szarej j Wracamy z pobożnein tyczeniem, by 
razówki i wielkie loty olimpijskie! i na boiskach polskich klubów .pilkar-'
sprowadzić do poziomu prozaicznej 
„■obróbki" codziennych spraw... ligo
wych.

Żegnamy więc imponujący stadion 
„Reichssportfeldu", żegnamy te pięk
ne areny berlińskie, które przez dwa 
tygodnie kiipiudy życiem, ruchem i 
szczerym entuzjazmem! Wracamy' na

skich zapanował pogodny, niefrasob
liwy nastrój, jaki towarzyszył przej. 
czternaście dni gigantycznym bojdfh.i 
laur olimpijski.

P. MARJAN STRZELECKI, re 
doktor naczelny Przeglądu Spor 
towego wyjechał na 3-tygodnlo- 
wy urlop wypoczynkowy. ■

KSZTAŁCIMY PIŁKARSKI NARYBEK
W cieniu wielkich wydarzeń olimpij

skich zupełnie znikły niemniej ważne 
problemy krajowe, Do nich zaliczamy 
przedewszystkiem wyszkoleniowa pra
cę piłkarską, która .posuwa sie ściśle 
wytyczonym torem.

Już w najbliższych dniach rozpoczy
na się b. ciekawa impreza. Podczas 
ogólnopolskiego obozu piłkarskiego w 
Sierakowie, rozegrany zostanie w
dniach 20. 22, 25 i 27 turniej Juniorów 
o mistrzostwoAPolski i pukter P. Pr?' 
zydenta.

Udział, w grach tych biora następu
jący mistrzowie okręgów: WKS. (Gro
dno), Lećhja (Lwów), Polonia (Warsza 
waL Rewera (Stanisławów), Gryf (To- 
ruńl Warta (Poznań), Ognisko (Wil
no). Brygada (Częstochowa), Wisła 
(Kraków), Ruch (Hajduki) i Widzew 
(Łódź), Mistrz okręgu lubelskiego Unja 
nie przyjeżdża, mistrzowie Polesia i

uowne wcielenie w skład programu o- 
łimpijskiego zawodów futbolowych, 
ale wpływami swemi doprowadzili do 
udziału reprezentacji Wielkiej Bryta- 
ni, co miało już specjalny posmak.

Związki brytyjskie od szeregu lat nie 
należą do FIFA. Absencję swą zarów
no w naczelnej magistraturze piłkar
skiej, jak i wielkich międzynarodowych 
imprezach motywują odmiennością za- 
trywań na kwestie amatorskie. __ _ ______ __ ___ ______

Z chwilą zatem, gdy Brytyjczycy zgo zadowolony z decyzji PZPN, mianują- 
dzili się wystąpić w Berlinie, stwier: 1 - ...
dzili niejako oficjalnie, że zawodom i 
uczestnikom przyznają pełne kwalitika-

Wołynia nie zostali wyeliminowani.
CRACOVIA MOŻE GRAĆ SPOKOJNIE

Jak wiadomo Krakowski OZPN nie-

cie amatorskie.
/ Tu dochodzimy wprawdzie do punk- 
ru, który napewno wywoła liczne za
strzeżenia, nie zmienia jednak zaistnia
łego faktu! Gdy więc na turniej piłkar
ski .poglądamy przez szkła amatorskie, 
dochodzimy do wniosku, że poziom je
go przewyższał znacznie oczekiwania. 
Były mecze, któremi można się było po
pisywać na największych międzynaro
dowych boiskach i przed publiczno
ścią o bardzo zaawansowanych wymo- 
gaCz'y jednak ostateczny wynik odpo
wiadał prawdziwemu stosunkowi sil?

BŁOGOSŁAWIONE KAPRYSY
Zdawało się, że wobec słabej — na 

oko — konkurencji, sprawa przedsta
wia się dość jasno i rozgrywki poto
czą się gdzieś do półfinałów zgory 

. wytyczonem korytem. Tymczasem 
łpiika nożna okazała się i w tym wy
padku niepoprawną kapryśmcą. Wier
na swe.i tradycji z miejsca wywróciła 
'teoretyczno kalkulacje i... o sto pro
cent podniosła atrakcyjność, mało — 
jak sie zdawało — ciekawego turnieju.

(Wyeliminowanie Szwecji przez Ja- 
tonję, Niemców przez Norwegie a 
mecz Polska — W. Brytania pełen dra 
tnątycznej ekspresji — to były punkty 
etapowe, dzięki którym turniej, stojący 
<W cieniu wielkich wydarzeń na innych 
polacli,»wysunął się na pierwszy plan.

W Jakim stopniu przypadek wpły
nął na tego rodzaju wyniki, nad tern 
trudno debatować. Cyfry pozostają 
cyframi i one tylko maia ostateczną 
wagę. Niemniej jednak wolno nam 
przeprowadzić nieoficjalną korekturę 
niektórych rezultatów i ustalić kolej
ność, tak jak układała się ona w o- 
czach obiektywnego widza, zapatrzo
nego nietyłko w bramkę, ale doszuka- 
jacego się w grze drużyn Jakichś bar
dziej stałych i realnych walorów.

A JEDNAK NORWEGJA
Poza Turcją, Finlandią, Luksembur

giem i — niestety — Peru, mieliśmy 
możność obserwować wszystkie re
prezentacje. Na tei właśnie podstawie 
doszliśmy do wniosku, że jednym z maj 
bardziej uprawnionych kandydatów do 
złotego medalu była Norwegia. Miała 
ona podobnie iak inni poważni kandy
daci pecha, że straciła o iedna bram
kę zawiele z przeciwnikiem, który sta
nowczo ustępował jej klasą. Fakt, że 
Włochy ^zajęły później pierwsze miej
sce nie zmienią bynaiumiei nasze] o- 
pin.ii. Amatorzy włoscy, ani też 
austriaccy nie dorównują klasą obec
nej reprezentacji Norwegii,' która upla
sowała się za nimi na trzęciem miej
scu.

Norwegowie zaskoczyli nas nie 'dobrą

cej Gracovie mistrzem okręgu, odwo
łał się do okręgów. Rozpisane refe- 
renidum wykazało, że związki 118:93 
głosami opowiadają się za decyzją 
PZPN- Temsamem odpada obawa no
wych kompMkacyij w rozgrywkach o 
wejście do Ligi. Nie ulega wątpliwo
ści, że na stanowisko większości okrę
gów wpłynęła doskonała forma druży
ny krakowskiej, która najwymowniej 
bo na boisku, wykazuje, czy i jakie są 
jej uprawnienia do ubiegania się o no
we ostrogi ligowe.

Rola, laka w wielkiej rewji naro
dów przypadła polskiemu pilkarstwu, 
nie była najgorsza. Wraca ono w do
mowe progi ze świadomością dobrze 
spełnionego obowiązku, a z sukcesa-. 
ml, które grubo przewyższyły oczeK

pochlebnie o chwilowej. formie „Gar
barzy", którzy zmarnowali okazie osa 
dzenia się na drugiem miejscu. Tern 
gorętsza będzie walka w niedzielę. 
Stawka dla obu stron jest wysoka.

Wielką przysługę wyrządzić może 
Wiśle i Garbarni — Łódzki Klub Spor 
towy, o tle zechce na własnem boi
sku wygrać z Ruchem. Łodzianie pre
zentowali sie pod koniec pierwszej 
serji zupełnie dobrze, nie wiemy jed
nak czy forma przetrwała do dzisiaj. 
Ruch, mając w szeregach swych dwu 
olimpijczyków, ożywiony jest pochwa 
ly godną ambicja zdobycia ponownie

wania. 'Jeśli nie były one zupełne, to mistrzostwa Polski. Wynik meczu za- 
iuż wina różnych przyczyn, które I leżeć bedzie w* znacznej mierze od po 
przyjdzie Jeszcze dokładnie zanalizo-' jedynku Jaki rozwinie sie między a-
wać i osobno zbadać.

13 piłkarzy polskich wróciło z Ber-lnemi łodzian;
takiem ślązaków a Uniami defenzyw-

lina do ośrodków swei codziennej praj 
cy. Spodziewać sie należy, że pobyt 
w stolicy nad Sprewa nie minie bez 
śladu. Że wrażenia, Jakie zdołali wchło

Legia walczy o byt. to też Warcie
■«■■■■■■■«■«■■■i

nąć, wycisną swe piętno na dalszej 
ich pracy i rozwoju sportowym. Ze 
pomni wspaniałych przeżyć zrewidu
ją wiele’ błędnych pojęć i potrafią wy 
wrzeć dodatni wpływ na swe otoczę-. * । -g meczi| , War{, w 5kta
nie. Gdyby sie tak stało, byłby to suk I d?ic: Akimow, Martyna, Szczotkowski.rfu
ces wielki, niemal większy, niż — zdo 1 bera, Ccb ilak, Krupnowski, Drablńskl, Sbar 
hvclP rtotecn medahl' ‘ .ttynski, Npwrot, Łysakowski, Wypuewskl.
njcie zio.ego metia.u. i V/ARTA WYjEWtA NA niedzielne za-

* ( t TODY O .MISTRZOSTWO LIGI Z LEGJA

tych warunkach traci częstokroć wla-1 rodową, a lawet pięciu groszy nlo 
Sciwft miarę. | postawilibyśmy za ,nimi w meczu n. p.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że z> Admirą. ,
peruańczykom daleko było do klasy! Peru, któr^ musiało aż tak ciężko 
Urugwaju, Zwycięstwo nad Finlandią Walczyć z‘amatorami austriackimi nie 
7:3 w pierwszej chwili bluffuje, nie na- mogło być i Ve było międzynarodową 
leży mu jednak przypisywać większej ekstraklasą, da której stałaby zgóry 
Wartości, niż n. p. sukcesowi Niemców Już otworem sroga do olimpijskiego 
Z Luksemburgiem 9:0! Cyfry 1 w Jed-, iaurti. \
nym f w drugim wypadku są mało i Nie waźymy^tę natomiast — Jedy- 

। nie na podstawę opinjl postronnych ar 
;sób z zagranfchycli sfer fachowych—: 
j twierdzić, że p^uańczycy byliby gors! 
I od Polaków 02^ Norwegów, ale na 
(podstawie dedixe.fi nie możemy im 
ileż przyznać jajiehś specjalnych szans 
I Właśnie turniej berliński dal najwy
mowniejsze do^dy, Jak małą war- 

! tość przywiązywać należy do... poka
zów treningowyth l kunsztu produko- 

uie łatwo bedzie zmóc Ją na terenie i wanego bez naęsku przeciwnika.
warszawskim, tembardziel. że w sze-i ROZWIANE LEGENDY 
regach „zielonych* zabraknie zapew Oplnję naszą > Peru wypowiadanie 
ne Sclierfkego. .' tein śmielej, źę wbrew twierdzeniu

W podobnej sytuacji znajdzie się Po wielu .kolegów zagranicznych od irier- 
goń na Śląsku. Do Dębu lwowianie wszej chwili sceptycznie ustosunkowa 
me mają Jakoś „inklinacji". O Pogoni! llśmy się do Iejend 0 ewotycznydl 
najtrudniej powiedzieć coś realnego-, piłkarzach! Nie diliśmy się zwieść na 
gdyż skład Jej ustawicznie się zmie-, Wet pozornie konvstneml wynikami 
ma. Kontuzja Wasiewicza osłabia ze- bitych futbolistdv. Pogrom Japonii 
spot. Dlatego też liczyć sie należy ra- ’ przez Włochy 1 doić nieszczęśliwe wy 
czej.„ ze wzmocnieniem sie pozycji i stępy reprezentacji Chin poza terenem 
katowiczan. | olimpijskiem przyziaty nam całkowi-

Warszawianka znajdzie w drużynie .
świętochłowickiej przeciwnika na; Osabno ;aleiar^ WS[)amnleć 0 

wszystko zdecydowanego! Mielmy na SiWecjL Wczesne wyeliminowanie jej 
dzieję, że przynajmniej publiczność b f jed pierwszTch wielkich Sen! 
sląska pomna smutnych dośw^dczeli, | sacyJ ,Berlina- Ni b fo 
tym razem utrzyma temperament na tek bardzo przvjJadk{)Wei tak siJ w 
wodzy 1 me narazi własnego klubti na l pierwszci chwili vvdawato/ Szwęcdsl 
jeszcze przykrzejsze konsekwencje. । niogli wprawdzie przy większej uwa- 

j dze utrzymać sie nadal w konkurencji,-

Prezentujemy aktorów
MECZ WARTA — ŁEOJA rozegrany zo

stanie w niedzielę na boisku PolonJI przy ul. 
< Konwiktorskląj o godzinie 16.30.

Chciellśmy lekkim krokiem przede Ui Warszawy w następującym składzie:' 
: vV-vh'><-nm*i tik r-IPimilskiei (rf ««rwie: Plonczyńskl)) hu-4 t,lc.vif,.ctmej I.UG Cihnmjswej na nadlaną, «ot*<.wiak#
góry ligowe. Osazvjo sie, żc zoy.t s.l ] uoiniak, GJndcra, seberike, Kryszitiewicz 
nie pulsują jeszcze przeżycia ostat-1 i Szwarc, 
nich dni, to też m;mowo1i zeszło się I trenr dębu p. kok* «stawił nnstepu- 

j *4 Lt ini*v ___I licy Skład na mcci tnistrziowski x LrvS»na drogi, które niestety, rozchodzą „Pogoń"; Pawłowski (Hajduk) Krawiec, Ha
się silnie z rzeczywistością. _ ___

A rzeczywistość powiada, że przez
zbyt dobrą pozycję naszych .olimpij- cracovia — pogoń (stryj), cramia 
skich piłkarzy znów straciliśmy je-:kończy w niedziele pierwszą serje rozgry- 
den termin i trzeba bedzie przedłu- >«* o awans, goszcząc u siebie pogoń stryj- 
X i .. u- ’6ką- Gospodarze wystąpią jeszcze bez Mal-Żyć rozgrywki O mistrzostwo daleko Jczykai Ictóry nie wyleczył nqgl po kontuzji
w Jesień.

Pozatem: meczem Warszawianka — 
Garbarnia wyrównano wszelkie za
ległości i obecnie cała stawka ligowa

na meczu Kraków — Warszawa. Przeciw
Pogoni grać będzie prawdopodobnie na 
środku Kossck, a na łączniku Madryga, za
powiadający stę wcale dobrze. Siecz od
będzie się przedpołudniem, a po meczu obie 
drużyny wyjadą razem na Sowinlec, gdzie 
wezmą udział w sypaniu Kopca Marszalka 
Piłsudskiego.

LIGOWY ZESPÓŁ ŚLĄSKA bawił ostatnio

jest na jednej płaszczyźnie.
W niedziele posuniemy się’znów o 

krok naprzód. Grać będą wszystkie ------------------------ ---- -----  --------
drtów. o których sile IIJ 
wym. szczerze mówiąc, mamy w tej rozgromił „Błyskawice" na kopai-
chWIli niejasne pojęcia. Jednym pau- ni Ełnma (hr) 
za robi dobrze, drugim szkodzi, na; jelski znany piłkarz Poionj warszaw- 
czem więc oprzeć rozumowania?

Kraków ma ponownie derby Gar-
barnia—-Wista. Zdekonspiruja one prze 
dewszystkiem formę Wisły. Przegra
na z Warszawianka nie świadczy zbyt

Na 200 mtr. równa StcHcos
Zwycięstwa Polek w Wuppertalu
WUiPERTAL. 19.8. — Tel, wł. — W 

dniu dzisiejszym na przepięknym sta
dionie wobec 40,000 widzów rozegra
no wielkie zawody lekkoatletyczne z 
udziałem prawię wszystkich zmakomi- 
tości olimpijskich.

100 mtr- wygrała Stephens 11,6 
przed Walasiewiczówną 11,8 l Kraus 
11 9.

Na 200 mtr, Walasiewiczówna była 
o krok od zwycięstwa- Gdyby wylo
sowała nie skrajny tor. ale wewnętrz
ny pobiłaby Stepltenis, która wygrała 
w 24,1 o pól metra. W skoku wdał 
była Walasiewiczówna bezkonkuren
cyjna. Miała wszystkie skoki około 
565 i wygrała skokiem 571. 2) Goeppert 
(Niemcy) 562, 3) Nowak (Austrią) 534.

W rzucie oszczepem startowała Kwa 
śniewska, ale zerwała sobie już w 
przedbojach ścięgno. Mimo to doszła 
do finału, w którym już Jednak nie mo
gła rzucać. Zwyciężyła Eberhardt 44.03.

Wajsówna wygrała rzut dyskiem 
słabym wynikiem 39.42 przed Nakamu

rą 3S.12 i Mineshima 37.60. Maunmeier 
nie startowała ponieważ leży poważnie 
chora w szpitalu.

W rzucie kulą Wajsówna zajęta trze 
cle miejsce wynikiem 11.85 za Kojima 
12.25 i Stephena 12.17.

Pozatem 80 m. przez plotki wygrała 
Burkę (Anglia) 11.7, a sztafetę 4 x 100 
Niemcy 46.6 przed Ameryka 46.7.

Walasiewiczówna startuje dziś we 
Frankfurcie nad Menem, a w piątek 
wszystkie Polki i Niemki wylatują sa
molotem do Warszawy.

ŁKS. zamierza zorganizować w śro
dę. 26 sierpnia międzynarodowe zaw» 
dy lekkoatletyczne z wdziałem trójki 
Niemek: Kraus, Matrermayer, Krilger 
oraz trójki Polek: Walasiewiczówtny, 
Wajsówny I Kwaśniewskiej. Pertrakta 
cje te wie są jeszcze sfinalizowane, gdy
by jednak zawody doszły do skutku, 
byljiby to pierwsze zawody międzyna 
rodowe w Łodzi i pierwszy wogóle 
start Walasiewiczówny w mieście jej 
przyjaciółki Kwaśniewskiej.

i sklej przeniósł się na «tatę do Brukseli. 
I Jelski zgłosił się do Darlngu. W sprawie 
Jelsklego przyszło pismo do WOZPN od Bel
gijskiego Zw. P. N. ejy związek i klub wy
rażają zgodę aby Jelski mógł występować 
w Darlngu.

ŁTSG JDZIE DO LUBLINA na decydujscy 
mecz z Unją w najsilniejszym swym składzie 
1 silną wolą zwycięstwa i to w wysokim sto
sunku bramek.

MISTRZOSTWA OKRĘGOWE PZOPN roz- 
poczną się w tym roku dopiero około pierw 
szej połowy września. Do mistrzostw zgło
siło się ogółem 99 drużyn. 8 staje do roz
grywek o mistrzostwo nowej ligi okręgowej, 
18 .— w tern 12 klubów i sześć rezerw ligo
wych do rozgrywek w nowej Atlasie. Resz
ta drużyn startuje w klasie B i C nie wyłą
czając rezerw klubów klas wyższych, które 
niejednokrotnie zgłosiły do niższych klas po 
dwie drużyny.

SEKRETARZ HONOROWY PZOPN p. Woj- 
eiechowskl ustąpił z zajmowanego stanowi
ska. Agendy związkowe prowadzi zastępca 
sekretarza p. Soliftskl Zygmunt. Narazić za
rząd okręgu nie kooptował nowego sekreta-

i“ai

Notatnik
Zarząd ligowego „śląska” zwrócił 

uię do Ligi z prośbą o zezwolenie ro
zegrania meczu mistrzowskiego ® War 
szawianką na stadionie d-ra Grażyń
skiego w Wielikicli Hajdukach, oczywi 
ście z udziałem widowni. W rwie od
mowy, świętochłowiczanle rozegrają 
mecz na własnem boisku przy drzwiach 
zamkniętych, zamierzają jednak prze
bieg zawodów transmitować za pomo
cą odpowiedniej fnstaJaćJi, przyczem 
megafony zostałyby umieszczone W 
najbardziej ruchliwych pimktacli miej 
s:owości. (lir)

Zarząd Amatorskiego K. S. Chorzów 
III, deleguje na niedzielny mecz ellmt!- 
nacyjny „Gryf” — H- C. P. w Toruniu 
speojataą „komisję11. Chorzowlanie o-

piłkarza
bawiają się — iz uwagi na to, te Gryf 
stoi na stracOTi«J pozycji w grach wej 
śclowych — o „nawalanie” wjmfku-..

O moralne mistrzostwo Śląska wal
czyć .będzie w niedzielę najblitezą A. 
K. S./ i żywiecka Koszarawa, którą 
dopiero odwjteśzomo. Sensacyjnie zapo 
władające się zawody rozegrane zosta 
ną na stadionie w Chorzowie o godz. 
16-eJ (hr).

K^ S, Śląsk zostale niebawem wzmóc 
nlony w bojach mistrzowskich dwoma 
cemiemi jednostkami, Michalskim (bek) 
i Niechciolem (pomocnik)- Pierwszy 
grać może w mistrzostwach od 1 wrze
śnia, drugi; od 12,9 b. r. Po obu tych 
piłkami ach świętochłowiczanle dużo so 
bie oPiecują (hr).

I wątpimy jednak, czy zaszliby daleko! 
( Obrona ich grata rażąco slab» w in- 
.nych formacjach również nie widział 

lama; Moczko. Szojda, Dytko; Kessner, Kio-1 ,o rewelacyj. Kieska z Norwegami 
da, Ogórek, Kostecki, Herman I. Mecz ro- w Sztokholmie stała sie zupełnie zro-
zcgrany zostanie o godz. 17-ej na boisku 
Miejskiego Komitetu w Katowicach, (hr.).

zumiała.
Finlandia. Luksemburg, Turcja nieSKŁAD POGONI na niedzielny mew usta

lony zostanie definitywnie po czwartkowym 
treningu. Najprawdopodobniej Pogoń wy- 
jcdzle do Katowic w Upadzie: Albański, j;- 
rzewskł, Lcmiszko, HanczyeUl, Hanin, Suma
ra, Matyas I, ftlatyas II, Kluż, Nlechcloł, 
Borowski.', Ewentualne zmiany przewldzlii- 

t,;t w LnjP f w •'
K. S. ślfĄsk wystąpi w meczu ligowym z 

składem; Mrożek (Kosmala); Seifert, Hat;»- 
sik; Hołota (?), Krasny, Wnlstś, Więcek, Cs- 
btila, Giedron. God, Olbrych, Taki ukltid i w:składu mu-! wjnvolpd sensację! Czy „despe- . Przerw ■ A egry. 
rackl" krolt zarządu Śląska przyniesie ocze- I Dziś z perspektywy kilkunastu dni 
wany rezultat, w to niestety wątpimy, (hr.) powtarzamy to. co twierdziliśmy na- 
nied^KielnegoŁmeczuVl%^egoZTksW mećzu' że Węgrzy byli
RUCH. Łodzianie1 pn^yw^ja^bccnic passę j dla nas bardzo ciężkim przeciwnikiem 
zwycięstw (z i.cgją 2:1, Warszawianką 3:1, i i wygrana z nimi przyszła dopiero po 
Hakoahem wiedeńskim 1:0, Klspestl 5:4 I.Flo- i .mn1f«vmnlnvn, -a-vcilknt 
riddorfem 0:0) a atut własnego boiska w j małCSymainjm WYSUW 
pięciu ligowych meczach łódzkich może Ich |CH WIELKA ZASŁUGA 
wysoko wwindować wgórę. ŁKS liezy się w j . . .... . , .
niedzielę z rekordową ilością widzów, stadjon < Właściwym triumfatorom tumiejll 
przygotowany jest na przyjęcie ponad 10-ciu i Włochom i Austrii poświęcamy ostatni 
Mzjnwścle^^ w”^»u^owąyz katarem’ “stęp- Mimo goryczy jaką wywołujeoczywiście poza walką punktowa z leaderem 
tabeli, jest jeszcze osoba Wodarza, który po
meczu reprezentacji Polski z Phocbusem stał 
się ulubieńcem publiczności. Wodarz, Pejp- 
rek I - Pilecki zostaną przed meczem uroczy
ście witani przez Zarząd ŁKS, który też 
dla olinrpijczykow przygotował upominki. Go
rzej jest, że ŁKS ma pewne trudności z ze
stawieniem sklndu, ściślej mówiąc z Unją po
mocy. Wątpliwy jest udział Welnica 1 star
szego Pcgzy, którzy są nu urlopie. Udział 
Welnica Jest mało prawdopodobny. Pegza 
może się stawi. Gdyby ich obu zabrakło, 
wówczas lin ja pomocy wyglądałaby nast.: 
Pegza II, Rudnicki I Tadeusiewicz, natomiast 
jeżeli stanie starszy Pegza, wówczas na środ
ku pomocy zastąpi Welnica — Pegza II. In
ne linjc' pozostają bez zmiany, a więc An
drzejewski w bramce, Gałecki i Fliegel w 
obronie, Miller, Wolski, Lewandowski, So- 
wlak i Król w ataku. Mecz prowadzi dr. 
Lustgarten z Krakowa.

K. S. RUCH WYJEDZIE DO ŁODZI z naste 
pującym składem: Tatuś (Hylla); Czemplsz, 
Rurańskl; Dziwisz, Badura, Zorzyckl; Urban, 
Glcmza, Peterek, Górka, Wodarz. (hr.).

GARBARNIA — WISŁA. Mecz lokalnych 
rywali będzie pierwszą ' dawką strawy ligo
wej po Olimpiadzie. Obie drużyny nie wy
kazały wprawdzie ostatniej niedzieli wyso
kiej formy, ale obecnie następują przegrupo
wania, wróżące poprawę. Składy będą usta
lone w ostatniej chwili. Wiadomo, że atak 
Wisły odzyskuje po długiej przerwie Artura, 
eo winno się odbić na całości ofenzywy. Gar
barnia sięga po Zarembę i Pazurka Karo
la, którzy również uzupełnią piątkę ofen- 
zywną.

DziS lut trudne mecze
na turnieju w Baden Baden

sprawiły żadne! 
przepowiadano im
turnieju i ta 
się natomia 
Egipcjan, k 
karierę- Wv 
zentowała ; 
jąc wyrażr-i

ispodzianki. Nie 
u Kiego ży cia w 
stało. Nie liczono

z obniżeniem się formy 
rym ^kowano •większą

lisie;w ćfeie AkJtel;
wykazu-

brąz nasz pier-

0'wspomnienic, że właśnie tego rodzaju 
przeciwnikom musiało sie ustąpić piet 
wszeństwa, wypada lojalnie stwierdzić, 
że sukces amatorów włoskich i austr
iackich zasługuje na najwyższe uzna
nie. Wzmocnili oni nietvlko bardzo 
wydatnie idee amatorska w swych 
krajach, ale wykazali też. że dobra 
międzynarodowa pozycja ich zawodo
wych kolegów nie jest jedynie dziełem 
przypadku. Ambicja, zapał i entuzjazm 
Włochów oraz wielka kultura piłkar- 
stwa Austrii sa czynnikami, z których 
sport futbolowy czerpie odżywcze so^ 
ki. pozwalające, mimo wahań, utrzy
mać sie przez wiele lat na ustalonej 
wyżynie.

Triumf olimpijski zwerbuje piłkarst- 
wu Wioch i Austrii tysiące nowych 
zwolenników, a nrzedewszystkiem 
wzmocni pozycję tych wszystkich, 
którzy twierdza, że w cieniu racjonal
nie uprawianego zawodowstwa może 
rozwijać się korzystnie i owocnie sport 
amatorski szerokich warstw

Przeszczepienie na kontynent metbd 
angielskich, które na Dodstawię pier
wszych doświadczeń, nasunąć musiało 
niejedno zastrzeżenie, zaczyna wyda
wać owoce!

NIE OSTATNIE SŁOWO
Na wstępie _ wspomnieliśmy o nad' 

miarze wrażeń i przeżyć olimpijskich, 
które zwolna osadzają sie i krystali
zują w wyraźniejsze wzory. Z chwilą 
gdy znów wgłębiamy się w wydarze
nia berlińskie nasuwa sie takie nmóst-

BADEN BADEN. 19.8- — Te!. Wł. — I CastiHo Linda, a potem ewentualnie 
Dziś rozpoczął się tumileij tenisowy w na Baworowskiego, Metaxę. 
Baden Baiden- i Hebda, Tarłowski -wpadają na Dear-

Pierwszy <£zleó poświęcili nasi gra* JJan> Klehischroth. a. potem ---------  ------ --- ----- -- ------
• • • * Ł Caska, Buss l wreszcie ma Kukuljevlca, mów, że obawa bierze przed zalewem. 

Miitica. W mlscle Jędrzejowska, Tło Jaki musialby powstać, gdyby zechcia 
czyński powmni w DÓUinale spotkać się io się zmieścić je ,w Jednvm numerze, 

z parą Horn, Lund. ' Dlatego też stanie sie. Jak powiedzie
—................... ........ -—.Intoiv; długo Jeszcze kołatać się będą

Tnrnini tninlsnww szpa,tac,‘ pisin ®cha minionych dni,1 umiej tenisowy | przynosząc coraz bardziej skonkrety-
W Gdyni I zowane wnioski i nauki na przyszłość.

cze na przyzwyczajanie się do tutej
szego upału piłek i placów. Mimo 
to poszło im dobrze. Tarłowiskl 
pobił Rosenblatta 6:3. 6:1 t Mentzla 
6:0, 4:6, 6:2, Tloczyński — Egipcjani
na Sarwata 6:2,6?f>, Hebda — Rasmue-
sena 6:0. 6:3. Jędrzejowska wygrała 
z Dunką Holles 8:6. 6:2. 1

Pozatem Mittic pokonał Caskę 6:8, 
6:2, 6:1, Baworowski — Kukuljevlca 
6:2, 6:1 i Jamaina 6:1, 6*4.

Tłoczyńslki na swej drodze spotyka 
Heitkla- W tym ceht musi jutro poko
nać Argentyńczyka dcl Castillo. ź któ- 
rym wygrał w Sopotach. Hebdę rozsta 
wiono wraz z Henkem. Ma.on stosun 
kowo łatwe zadanie. W razie zwycię
stwa z Kuhlmanem spotka się z Denke 
rem, a potem z jednym z Austriaków 
Baworowskim tub Metaxą.

Tloczyński gra jutro z doskonałym 
Mincem, a potem ewentualnie z Jotir- 
nu.

Jędrzejowska Jest rozstawiona wraz
z Horn. W polu groźniejszych prze
ciwniczek jest Holenidetka Cotmuerąue. 

W dublu Tloczyński. gra z Chińczy

----- ---------------- . ------ 1 na parę 
Caska, Buss i wreszcie pa Kukuljevlca,

wo spostrzeżeń, takie mnóstwo próbie

K. S. Gdynia dokonała otwarcia nowych 
kortńw „en tout cas" nad morzem ogólno
polskim turniejem tenisowym , z udziałem Bet 
dowuklego, Tłoczyńsklego Ksawerego, Alt- 
schilllera i Gedroycla z Gdyni. Z pań stanę
ły: Łuniewska z Łodzi, Andrutowa, Pntnów- 
na I Reymanowa z Gdyni.

W finale panów znaleiłll sie Altschflllor, 
który wyeliminował uprzednio Gedroycla 
6,!?> drax .BeMowski (wygrał z Tłoczyó 
sklm 3:6, 6:2, 6:3.

Zwyciężył w ładnym stylu świetny technice 
nie Bęldowski w czterech setach 6:3, 6:2, 
4:6, 6:2. Altschliller wyrainle wyczerpany 
stawiał opór jedynie w trzecim secie.

Single pań finał: Andrutowa — PutzOwna
Z:5-ł .F.lnal deb,a wygrała para gdyńska Piechocki — Gedroyt, bijąc parę 

Palica — Stroćhal 6:4, 7:9, 6:0, 6:1.
Mixte wygrała para Putzówna — Tłoczyn 

skl, bijąc parę gdyńską Reymanowa —Ge- 
droyć 6:1, 7:5.

GRODNO. Trener P. 2:x L. A. Cejtlk objął 
r :. lekkoatletów grodzieńskich. Pobytkiem Kho Lie Shten I wpada na del cejzlka w Grodnie potrwa 2 tygodnie.

dedixe.fi
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NIE U&AŁ SIĘ WYPAD 
bramkarza. Napastnik austrajcki był szybszy i główką skierował 

piłkę iv stronę bramki włoskiej.

lohlo isż szQkuK się
do Igrzysk olimpijskich r. 1940

Z chwilą 
brzmiewa.rą 
Olimpiady

gdy w Beri nie roz- 
ostatsiie awordy XI-ej 
daleko na azjatyckim

Wschodzie czyinicne są już dzisiaj 
pierwsze przygotowania do nastę
pnych Igrzysk. Japonja chce by o- 
siągnęly one jeszcze wyższy po
ziom, tembardziej, że XII Igrzyska 
w Tokio uświetnić mają 26()0-lee.e 
panowania obecnej dynastii.

Japonja liczy się z udziałem ok. 
2000 czynnych sportowców i 10.000 
przyjezdnych. Będzie to możliwe 
tylko przy daleko idących ulgach 
transportowych. W tym celu toczą 
się już pertraktacje z koleją trans-

k;m uczestnikom igrzysk 33 
centowej zniżki przejazdowej, 
szta wynos.ć będą przeciętnie 
3000 jen, zostaną one więc

Na raty i z przygodami
powrót ekspedycji olimpijskiej

Ekspedycja olimpijska wracała z Berlina na . Wuppertalu, nie było Nojl 1 Kucharskiego, 
raty. Lekkoatletów i kolarzy wyprawiono po startujących w Brnie, 
zakończeniu ich konkurencyj, piłkarze posta- Na dworcu w Warszawie czekało mało 
nowill nie czekać do wspólnego wyjazdu w j osób. Inaczej wyglądało przyjęcie ollmpijczy- 
panledziałek rano, a jechać już w niedzielę, j ków przed czterema laty. Warszawa przyj- 
Gracze zatęsknili za domem, większość z nich ; mowala ich wtedy entuzjastycznie, owacje na 
szła w poniedziałek rano do pracy, chclcll ulicy przypominały powitania bohaterskich
więc być w domu już w niedzielę wieczorem.

Kierownictwo ekspedycji zgodziło się na ten 
wcześniejszy wyjazd 1 cała nasza drużyna 

I pod wodzą pp. Nlkolsklcgo i Kałuży oraz p. 
; Kuchara, który wyjeżdżał wcześniej, chcąc 
. być na czas na obozie Junjorów w Slerako- 
| wie, zebrała się w niedzielę rano na dworcu 
I Zoo w Berlinie. Przyjechał tam na kilka ml-

nut płk. Glablsz, podziękował graczom 
! dzielną postawę i odjechał spowrotem

miasta.
| Piłkarze

za 
do

jednak nic wyjechali. Urzędnicy
| kolejowi z tajemnlczeml minami oświadczali,
| że pociąg odejdzie z opóźnieniem. Dopiero
1 po dokładnych badaniach, udało się odkryć 
I przyczynę tej zwłoki. Oto na dworcu Lehrter 
wydarzyła się katastrofa, która zatarasowała 
tory.

Czekanie na pociąg trwało od 9 rano do

' lotników. Wajsówna jechała w karecie, oto
czona szpalerem sokołów.

j Ale wtedy olimpijczycy przywieźli z Los 
Angeles dwa złote medale, wtedy wszyscy 
nasi reprezentanci spisali się bez zarzutu.

W poniedziałek na dworzec przyszli tylko 
oficjalni przedstawiciele P. K.. Ol, I zwlftz- 

! ków sportowych oraz bardzo nieliczna, mniej 
| niż przy wyjeździć, grupka widzów. O owa- 
( cjach na było mowy, skoro nawet

na dworcu wszystko przeszło w nastroju nie- 
I zwykle zimnym. Może zresztą nic ominęłyby 
; owacje lekkoatletek, lub Noji I Kucharskiego, 

ale oni właśnie z ekspedycją nic przyjechali.
Kogo więc witano? Przyjechał Chmielew

ski, Polus i Pisarski w słomkowych kapciu-

13. Wreszcie zaczęto wypuszczać pierwsze ( 
pociągi, ale warszawskiego nie było. Około । 
g. 13.30 odwołano wreszcie pociąg do War- ■ 
szawy I zaproponowano piłkarzom podróż do ' 

I granicy zwykłym pociągiem, który nie ma i 
i połączenia z Poznaniem. I

Kierownictwo po krótkiej naradzie zgodziło , 
| się na to, gdyż trudno było wracać spowro- I 
' tern do miasta. W ten sposób podróż plt- 
. karzy do kraju trwała około 16 godzin.

Pozostała część ekspedycji ruszyła w drogę 
w poniedziałek rano. Na dworcach berliń
skich panowało takie zgęszczcnie ruchu, że | 
wszystkie pociągi odchodziły z opóźnieniem. I 
Nasza drużyna miała zarezerwowany wagon. | 
Prowadził ją podobnie, jak 1 przy wyjeźdzle, | 
Inż. Grabowski I kpt. Kawalec, płk. Glablsz 
powraca bowiem samochodem. Na dworcu 
w Berlinie pożegnano naszą ekspedycję hym
nem narodowym, z ramienia komitetu organi
zacyjnego odprowadzał nas mjr. Prleden.

W wngonle brakowało najlepszych. Nie 
było trzech pań: Walaslewlczówny, Waj- 
sówny I Kwaśniewskiej, które wyjechały do ■

szach (podarunki od Chińczyków), sokolice 
witane kwiatami przez swe koleżanki, szer
mierze, którzy zameldowali się natychmiast 
oczekującemu na nich płk. Bałabanowi, ko
szykarze z Warszawy i Krakowa (piątka 
KPW wysiadła w Poznaniu), wioślarze 1 
strzelcy.

Przyjeżdżający interesowali się tylko dele
gatami ich związków, t^ch zaś również nie 
obchodzili przedstawiciele innych gałęzi spor
tu. T. zw. ,.protokół dyplomatyczny’* ogra
niczył się do pocałunku między naczelnikiem 
Foryslem I inż. Grabowskim.

Trochę inaczej wyobrażaliśmy sobie przed 
trzema tygodniami powrót olimpijczyków do 
Polski.

z Berl na

SMITH I SIMAIKA
wody, goszczącąbyli pierwszą znakomitą parą skoczków do .. _

iv Polsce. Ich fenomenalne skoki pamięta cala Warszawa, która 
wkrótce zachwycać sie bedzie nową parą znakomitych skocz-
ków: mistrzem olimpijskim Marschallem Wayne (z prawej) i wi

cemistrzem Albertem Root.

Bydgoszcz godnie przyjmie
polskich i zagranicznych mistrzów rakiety

Kiedy po Bydgoszczy rozeszła się wiado- | niewski. zwycięzców przewidziano piękne honorowe

pro- 
Ko- 
ok. 

zni-

Również protektorzy turnieju z wojewodą nagrody, a dzisiaj otrzymałem telefon z War*mość, że Bydgoskiemu Klubu Sportowemu 
przypadlo w udziale zorganizowanie między
narodowych zawodów tenisowych o mistrzo
stwo Polski, członkowie popularnego B.K.S.

Matuszewskim, starostą Stefanickim i gen. I sza wy o ofiarowaniu 
Thommee na czele przyczynili się do powo- Becka.

nagrody przez min.

Z. Kowalkowski.dzenla całego planu. To też zawody będą 
। miały imponujący przebieg.Międzynarodowe 

zawody w Anglji 
międzynarodowych zawodach

żonę do 2 tys. jen. By umożliwić 
jeszcze tańszą kalkulację rząd to- , - - --------- . „.- ...
kilaki nńftnra miHnnńw1 koatletycznych w Glasgow z udziałemKijSKi przeznaczył półtora miljonow amerylia[ls^jCh i poludniowo-afrykań- ’ 
{eIl’ c opozwoh zmzyc koszta do lekkoatletów uzyskano następu- 
12o0 jen (ok. IbOO zL). iace Wyniki:

Program nie jest jeszcze defini-! Na 440 yardów zwyciężył niespodzie
wanie poludniowo-afrykańczyk Shoretywn.e ustalony. Wyeliminowań.

Na lek

:ostaną jednak sporty ściśle naro- w czasie 49,4, bijąc słynnego amery-

byli bardzo dumni. Ale mistrzostwo to nie 
bagatela. Trzeba było wielkiego nakładu j Oczyw.ście zależyć. będzie wiele od samych 
pracy, aby choćby przygotować korty teni- zawodników.
sowę. Kogo zobaczymy na korcie w Bydgoszczy?

stanęły wreszcie dodatkowe trybuny i oto — oto pytanie, jakie stawiamy kapitanowi 
mistrzostwo Polski oglądać będzie mogło po- | sportowemu dyr. Sokołowskiemu.

Ostateczna 
klasyfikacja

. regjonalne jak judo, jiu kańskiego plotkarza Glen Hardina. Pól 
jittsu i t. p. Związki tych gałęzi spor , mil' wygrał Venzke (USA) w czasie 

tu przeprowadzą naturalnie impre-. Milę zwyciężył Graham (Szko-
zy propagandowe ale poza ramanr ^:-4 sek. przed Amerykaninem

syberyjską i towarzystwami żeglu-| Sprawa igrzysk zimowych jest /amSe^i^USA) w'E czasie H5 Mc 
g: oceanicznej. , | również otwarta, Japonja chętnie cinskey zajął dopiero trzecie miejsce, i

tern za- Sztafetę 4 x 110 yardów wygrała Po-<

dowe i

nad 1500 osób.
Praca organizacyjna do tej chwili spoczy

wała w ręku sekretarza mgr. Kamlńskiego 
oraz kapitana sportowego dyr. Kazimierza 
Sokołowskiego oraz Komitetu Turniejowego 
w składzie dyr. Maciejewski, dr. Nieduszyń- 
ski, radca A. Olchowlcz. Paszkę. Rlemer. 
Leon Sioda, Edmund Sokołowski i por. Syp-

— Lista nie jest jeszcze zamknięta, ale
już mamy zgłoszenia 50 
nich znajdują się czołowi 
zagranicy.

Padają nazwiska: 
— Hebda, Tarłowskl,

tenisistów. Wśród 
zawodnicy Polski 1

Tłoczyńskl, Wltt-

2.

XI
N.emcy 
U. S. A.

Oiimpjady

Japoński Komitet spodziewa się, obarczyłaby się jednak 
że towarzystwa te udzielą wszyst-l daniem. i łudniowa Afryka w czasie 43.9 przed. 

i Ameryką. Na 4 x 440 yardów Ameryka
I pobiła Szkocję i Południowi 
czasie 3:35.3.

>w Hmeryita , 
ą Afrykę w

POLSKA — NIEMCY W TENISIE.
Pertraktacje w sprawie meczu teniso 

wego Polska — Niemcy w Warszawie 
są w toku. Niemcy mają wolny termin 
w dn. 11 — 13 września i są szanse, że 
spotkanie to dojdzie do skutku-

Już są w Possce 
Fick, Medica, Wayne__

KTO SIĘ POŁAPIE
tv tym zagmatwanym momencie pod hokejową bramką Niemiec 

podczas meczu z Indiami.

Trzynastu dżentelmenów przybyto 
wczoraj do małego Bielska. To pływa 
cy amerykańscy, najznakomitsi ludzie 
wodni, jacy kiedykolwiek startowali w 
Polsce, rozpoczęli od Bielską swe dwu
tygodniowe turnee po Polsce.

Dziś Amerykanie startują w Bielsku, 
Jutro zwiedzą W;sle, w sobotę popi- 
szą się w Katowicach, w niedzielę w 
Rabce.Dwa dni dzieli ich od następne
go startu w Krakowie (26 b, rn.), po
czerń przybywają na 29 i 30 b. m. do 
Warszawy na mityng międzynarodo
wy.

Zespól przybył pod kierownictwem 
p. Edwarda Kennedyego i dr. Ferdinan 
da Leuheinga. Największe zaciekawię 
nie wywołał mistrz olimpijski i rekor
dzista swata Jack Medica. Jest w tej 
chwili w swej szczytowej formie, któ
ra zapewniła mu dwa medale olimpij-

skie. Dalej kroczy Peter Fick. rekor- 
dz.sta świata na 100 mtr. st. dow. i 
Ralph Flanaghan. rekordzista świata 
na 1 mile i 880 yardów. Ostatnim craw 
listą jest Lindgren. szósty w finale 100 
mtr. i Paul Wolf, płynący w sztafecie 
amerykańskiej 4x200 mtr.

Stylem klasycznym płyną rekordzi
sta świata John Higgins (motylek!) i 
Casley. stylem grzbietowym Wan de 
Weghe i Drysdale. którzy w finale 100

man, Majewski, Spychała, Bratek, Kotcz, Ho- 
rain, a z pan: Jędrzejewska Jadwiga i jej 
siostra, Rudowska, Volkmar-Jakobsen, Liłpo- 
pówna, Neumanówna. Hr. Baworowski, Redel 
l mistrzyni Austrjl Herbstowa z Austrji. Niem
cy: Henkel, Denker, Kkppel z Królewca En- 
derwerk, Stolpe, Dawid,. Falk, pani Warhella 
i von Walentynowicz. Sopoty przysyłają ta
kie rakiety Jak Neis, Neuman, pani Bock i 
Grey.

Węgry mają być reprezentowane przez 
Szigietiego, Grecja przez Staliosa, a Wiochy 
przez Gassliniego.

— To jednak nie wyczerpuje jeszcze cało
ści. Z różnych ośrodków Polski napłynęły 
zgłoszenia mniej znanych tenisistów, a na 
dalsze czekamy. Napewno przybędzie Anys, 
zeszłoroczny zwycięzca i zdobywca puharu 
Pana Prezydenta. Zgłoszony jest również 
Noet.

— A jaki przewidują panowie program? — 
pytamy.

— Odbędzie się turniej o puhar Pana Pre
zydenta, turniej pocieszenia i turniej otwarty. 
Te trzy turnieje zapełnią cały program. Dla

3. Włochy
4. Szwecja
5. Japonja
6. Francja
7. Finlamdja
8. Holandja
9. Węgry

10. Anglja
11. Szwajcarja
12. Austrja
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.

Kanada 
Czechosł. 
POLSKA 
Argentyna 
Danja 
Norwegja 
Estonja 
Egipt 
Belgja 
Turcja

23. Meksyk 
24. Łotwa 
25. Jugosławja 
26. Filipiny
27. Indje
28. N. Zelandja 

I 29. Poł. Afryka 
i 30. Grecja
I 31. Brązy 1 ja
1 32. Rumunja
I 33. Australja
I 34. Portugalia 

35. Luxemburg 
36. Chile 
37. Urugwaj

(7) 
(1) 
(2)
(3) 
(6)
(4)
(5) 

OD
(8) 
(9)

(25) 
(17) 
(10) 
(14) 
(12)
(14) 
(18)
(28) 

(28)
(28) 
(28)
(-) 
(20)
(22) 
(28) 
(23) 
(21)
(24) 
(15)
(28) 
(28) 
(—) 
(13) 
(28)

494 3/4 
3fl 

144 1/2
133 1/10
129 3/5
127
124
110 1/2
106 1/5
104 1/10 
1001/2
93 1/5
63 3/5 
621/10
50 1 
42

35

(27)
Pierwsze miejsce 6 

trzecie 4 pkt. i t. d.

33 
24
8

26
20

6 
7

6
10

5 
4
6
6

30
12 
5
9
8
6
6

4

3
/10 — 

2

27 
151/2 
12
12
9
9
9
6
6

6

5 
5 
5
3 
3

pkt.,

2 
2

9 
6 
3 
5 
3 
2
2 
3 
2

6 
3
5 
3
5

3 
3
3 
2 
3
2 
2

3

drugie 5 pkt.,

ntr. nawznak zdobyli drugie i 
te miejsca.

Klasę dla siebie tworzą dwaj 
Kowie. mistrzowie olimpijscy 
shall Wayne i Albert Root.

czwar-

Tabela nasza nie uwzględnia konkursu 
sztuki.

Cyfry w nawiasach to miejsce jakie daną 
państwo zjęlo n poprzednich igrzyskeh w Lot 
Angeles.

RALPH FLANAGHAN 
znakomity crawlista amerykań
ski, wchodzi w skład ekipy, któ

ra odwiedzi Polskę.

Wlodarczyk (Kraków),'składaki

skocz- 
Mar-

MISTRZOWIE KAJAKOWI POLSKI 
W biegu na 1 km. zwycięstwa uzyskali 
następujący zawodnicy: jedynki — So
bieraj (Poznań), dwójki składaki — 
Zachęta i Munnich (Kraków), jedynki

dwójką mieszane — Lanżanka i Fal
kowski (Grudziądz), dwójki składaki 
mieszane — Włodarczyk i Trojańska 

I (Kraków), jedynki składaki pań na 600 
mtr. — Trojańska (Kraków).

W 
4¾

KIA MASTENBROEK 
najlepsza pływaczka igrzysk o- 
Umpijskich, zdobyła dla Holandii 

trzy medale.

DESPAUX (FRANCJA) 
mistrz olimpijski w wadze śred
niej, rozprawił sie w finale z po
gromcą Chmielewskiego — Nor- 

wegem Tillerem.

POR. KORT HASSĘ
zajął na torze pierwsze miejsce iv indywidualnym konkursie 
sroRow i dopomógł wielce do zwycięstwa zespołu Niemiec tv Pu* 

harze Narodów. ' * ’
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Nie medale-wyniki Kucharskiego 1 Noji
zdobyczy. Polslci no Olimj>Jodzie

Tydzień lekkoatletyczny był Ją- 
Brem przeładowanego programu 
Olimpijskiego. W tym tygodniu 
największe zainteresowanie ogólne 
(pomijam gusty publiczności n>e- 
mieckiej, która ze zrozumiałycli 
iwzględów szalała np. za rzutem 
młota) wzbudzały konkurencje ble 
Kowe.

[i Tu siły zawodników były naj
bardziej wyrównane i zdobycie 
'drobnego choćby sukcesu musiato 
być okupione największym wysił
kiem.

Wydarcie „płatnego miejsca" A- 
Inerykanom w biegach krótkich 1 
Średnich, czy też Finom w biegach 
długich, było ponad wszelką wąt
pliwość najgłębszem pragnieniem 
wszystkich pozostałych nacyj, re- 
prezentowanydi na .boisku.

Mimo tych wysiłków, hegemo
nia amerykańsko - fińska nie zo
stała złamana. Na trzynaście kon
kurencji biegowych siedem razy 
triumfowali Amerykanie, trzy razy 
Finowie, podczas gdy pozostałe 3 
zwycięstwa podzielone zostały 
między Nową Zelandię (Lovelock 
na 1500 mtr.) Anglię (4 X 400 mtr.) 
I Japonię (Son w maratonie).

■ Przy t5Tm układzie sił rzeczą zro 
kumiałą stała się zaciekła walka o 
dalsze, chociażby nawet me pun- 
ktowane miejsca. O piąte, czy na
wet 7-me miejsce w finale walczo
no z bezprzykładną zażartością i 
na wyniku tych właśnie walk na 
oddalonych pozycjach gruntowali 
fachowcy swoje pojęcia i szacunek 
dla stanowiska poszczególnych re
prezentacji.

Dla bezkrytycznego pospólstwa 
baje pojęcie sukcesu zawierało się 
w zdobyciu złotego medalu. Choć
by to było efektem ćwiczenia na 
drążku, cyrkowej tresury konia, 
lub nawet... rżnięcia laubzegą na 
szybkość. Dla !,udzi. którzy war
tość sportu potrafią ocenić właści
wie, więcej warte było zwycię
stwo nad fińskim długodystansow
cem —- choćby na piątej pozycji.

bądź w pierwszych eliminacjach, 
bądź w przedbiegach.

Siadu nie pozostało po całych 
latach treningu, najbardziej wyśró- 
bowana forma okrzyczanych
„gwiazd" nie wytrzymała porówna 
nia z wrodzonym talentem i wspa
niałą siłą fizyczną zwycięsców.

gierscy. Kornus wypompował się 
w przedblegu i w półfinale 400 mt. 
z plotkami był już cieniem siebie. 
Długodystansowcy Kelen, Simon, 
Shilagyl stracili głowę, rwali się do 
prowadzenia i już w połowie bie
gu odpadli beznadziejnie. Szprinte-
rzy brylowali tylko w przedbie-aiq suw ułjwuih ■> . “‘y . .............   - r--,---- .....nn

Podobnie przepadli biegacze wę-Igach, jn* w następnej elimyiacjiJ1500 mt.I

doznając zupełnego załamania psy 
chicznego. Taki Gyenes np., który 
w Warszawie biegł 200mt. w 21,5, 
na bieżni olimpijskiej zdobył się 
na... 23 sekundy!

Cały sukces Węgrów, to ostat
nie miejsce w finale sztafety 
4 X 400 i... 7-me miejsce Szabo na

Przepadl Włoch Cerąttl, skom
promitowali się w czambuł wszy- 
s.cy bez wyjątku biegacze francu
scy z pogromcą Kusocińskiego Ro- 
chardem na czele, zginęli już w
przedbojach słynni od niepamięt
nych czasów średniodystansowcy 
angielscy, spośród których jeden 

I tylko Cornes wywalczył... 6-te

Tak bardzo proste, ale... trzeba sie z tern urodzić
Tajemnica triumfów biegaczy Ameryki i Finlandji

Stwierdzając wyjątkowe stano
wisko biegaczy USA i Finlandii, 
wypada się zastanowić nad jego 
uzasadnieniem.

Qechą najwybitniejszą Ameryka 
nów jest szybkość, w której nie
wiele ustępują swoim najlepszym, 
czarnym reprezentantom. Murzyni 
mają, jak wiadomo, wrodzoną zdol 
ność rozluźniania mięśni w mo
mencie, kiedy następuję choćby 
najkrótsza przerwa w praCy jakiej
kolwiek grupy mięśniowej. Jest to 
jakoby ściśle związane z poczu
ciem rytmu, tak bardzo charakte- 
rystycznem dla wszystkich czar
nych.

Mięsień, który odpoczywa choć
by przez ułamki sekundy, zdolny 
jest do wybuchowego wyładowa
nia energji w momencie wysiłku.

Odpowiednie wykorzystanie 
tych właściwości przez doświad
czonych trenerów, stwarza typy 
Owensów, Metcalfów, czy Robin
sonów.

Każdy z tych czołowych repre
zentantów czystego szprintu ma 
zresztą styl zupełnie inny. Owens 
biegnie wyprostowany, rękoma 
prąwie nie pracuje. Metcalf sadz' 
kolosalnemi susami, głęboko schy
lony. Robinson wyciąga krok, po
magając sobie wybitnie głęboką 
pracą ramion.

cjaliści Yumili - Wiliams 1 Lu Val
le. To zresztą można jeszcze na
śladować. Niesposób tylko naśla
dować Woodruffa (mistrz na 800 
mt), który znalazł niezbadaną, 
sprzeczną, zdawałoby się, z pra
wami fizyki — tajemnicę zawisa
nia w powietrzu, w czasie wykony 
wania swoich „siedmiomilowych" 
kroków. Jakgdyby śpiąc, przebie
ga on pierwsze okrążenie w 52 
sek., powolnym, sennym rytmem. 
Każdy biegacz, któryby chciał go 
naśladować, zemdlałby z wyczer
pania po 300 metrach.

Woodruff musi być jednak zmu
szony do wysiłku. Jest leniwcem, 
który woli się nie fatygować i nie- 
bardzo zresztą rozumie, jak fanta
stycznym atutem jest jego tempo, 
którem wygrywać może „z miej
sca do miejsca". Finału SOOmt. o 
mało nie przegrał, poruszając się 
na finiszu dość niedołężnie.

Inni średniodystansowcy Ame
ryki, biali biegacze w typie Cun-
ninghama, Hombostela, 
go czy Wiliamsona,

Romanie-

wl „fajterzy", których żywiołem 
są zrywy, finisze i mordercza wal
ka o centymetry. Wyrośli w twar
dej szkole i przyzwyczajeni są do 
łamania oporu. Podróż przez ocean 
i zmiana klimatu niewątpliwie je
dnak nadszarpnęła ich niezrówna
ną kondycję.

Ten charakter biegacza amery
kańskiego, przyzwyczajonego do 
walki od startu aż do mety. Jest 
najpoważniejszą przyczyną niepo
wodzeń na długich dystansach. Ta
ki Mc. Clusky, czy nawet osławio
ny. a mocno w Berlinie skompro
mitowany Lash, nie są w stanie 
biec spokojnie dłużej, niż jedno ko
ło. Potem wpadają w szał i sieją 
dokoła zamieszanie bezustannem 
zmienianiem tempa i nierozsądnemi 
zrywami.

Każdego mogą wyprowadzić z 
równowagi — tylko nie Finów. Ro 
dacy Nurmjego nie przejmują się 
niczem. Jeśli czołówka wyrwie się 
naprzód, zostaną stylu. Jeśli zwol
ni _ wyjdą natychmiast na pierw-

to typo-' sze miejsca. Trzy czwarte dystan-

Łódź dochodzi do siebie
po 2 tygodniach gorączki olimpijskiej
ŁÓDŹ, 19-go sierpnia 1936 r.

Nr. n

miejsce na 1500 mt!
Lista sukcesów „wojującej Eur« 

py" (z wyjątkiem Finlandii) na tym 
odcinku była nadzwyczaj skromna 
Ogranicza sie ona właściwie do 
niespodziewanie dzielnej postawy 
szprlnterów holenderskich, cztery» 
stumetrowców angielskich, oraz 
kilku wybitnie odosobnionych tale» 
tów, Jak Lanzi, Beccali czy Jons«

Tą walkę o silną pozycję w bie
gach przegrali przedewszystkiem 
Niemcy. Zdobywcy 34 (!) złotych 
medali olimpijskich, w biegach 
mężczyzn odegrali rolę mizerną, 
«delikatnie tylko zaznaczając swoje 
wysiłki sukcesami sztafet (II i III 
tniejsce), Domperta (3-ci w stee- 
ple) i Borchmeyera (5-ty na 100 
mt.). Pozostali szprinterzy, płotka- --------  --------
rźe, średnio i długodystansowcy.! Tak samo luźno, tak samo natu- 
imieceni zostali z powierzchni ralnie biega Wykoff, a także i spe-

Nie wiem, czy który Z nich za- | Dwa tygodnie gorączki Olimpijskie] zabity 
stanawiat się nad stylem „odbij‘a-( zupełnie zainteresowanie dla wydarzeń spor

towych wewnętrzno - krajowych. Zaintere
sowanie Olimpiadą w Łodzi było wyjątkowo 
silne. Łódź dostarczyła przecież największe
go kontygentu widzów z Polski — 870 (l)

Patrjotyzm lokalny reagował oczywiście naj 
silniej na wieści o piątce Łodzian. Bronio
wy medal Kwaśniewskiej był witany z ra-

jącym“ czy „zamachowym". Bie
gają wszyscy w sposób naturalny, 
cały wys!lek wkładając w wydłu
żenie kroku.

Mimo pewnych łudzących pozo
rów (Metcalf) biegną wszyscy lu-
źno i miękko — i to jest właśnie
jedyna tajemnica ich szybkości. dośclą .przedewszystkiem dlatego, że na me

Cel kolarstwa
wyścig Berlin-Warszawa

Szoso^a drużyna narodowa treno
wać będzie w niedziele na szosie ra
domskiej przed wyścigiem Berlin — 
Warszawa.

Do wyścigu PZTK przygotowuje się 
gorączkowo. Ekipa polska liczyć bę
dzie 27 osób, w czem 13 zawodników. 
Dwunastu zawodników tworzyć będzie 
drużynę reprezentacyjną, trzynasty — 
rezerwowy — wykorzystany będzie w 
drodze jako pomoc techniczna. Jedzie 
też dwu masażystów, z których Jeden 
pełnić będzie jednocześnie funkcje po
mocnika gosnodarczego. Wyścig odby
wa się pod hasłem oszczędności, dla
tego też roboty spadnie na każdego 
wiele.

Drużyna przyjedzie do Berlina 6-go 
Września na dwa dni przed rozpoczę
ciem wyścigu. Kierownictwo zjawi się 
najprawdopodobniej dopiero w wigilię 
startą. Ogólny kierunek nad naszym 
zespołem obejmie wiceprezes PZTK p. 
Radwański: prezes płk. Gebel w wy
ścigu ze względów zdrowotnych udzia
łu nie weźmie.

Po niedzielnym treningu pozostałe 
zawodnikom jeszcze tylko jeden wy
ścig w dniach 39 i 30 b. m. Po zbada
niu możliwości finansowych, postano
wiono ntę przeprowadzać wyścigu na 
trasie Kalisz — Łódź — Warszawa, ale 
zorganizować dwa etapy w obrębie 
województwa warszawskiego. Po tym 
wyścigu, który będzie zarazem elimi
nacją, zawodnicy skoszarowani będą 
parę dni w ClWfie celem wypoczyn
ku.

dal panny Marysi mało Uczono. Srebrny me
dal Wajsówny nie wywołał efektu jakiego 
jest godzien, gdyż na drugie jej miejsce o- 
gdlnie Uczono.

W ciągu doby urosła nałomla&t stawa Kan 
tora I zrodziło slj zainteresowanie do nlepo 
pulamej dotąd szermierki. Ojciec Kantora 
tkwił bez przerwy przy radioaparacie I a Je 
go miny w oknie wystawowem „Grand Ho-nta zgodz! się zongamzować dwudnio

wego wyścigu Łódź—-Kał.sz—Łódź wjt l „ motna g]ę był0 IOrjentować w sytu- 
tenminie 39 — 30 m. b. Możliwe, że
decyzja ta ulegnie zmianie po rozmo
wie prezesa PZTK pik. Gebla z pre* 
zesem ŁOZK., p- Szymsklm, która za
powiedziana jest na sobotę w Warsza 
wie. Na konferencji tej omawiane też 
będą szczegóły współpracy między 
PZTK. a ŁOZK i szczegóły organiza
cyjne wyścigu Berlin — Warszawa-

acjl łódzkiego szpadzisty.

Ale szczyt mHiteresowanla osiągnęła Łódź, 
kiedy na ring wyszedł Chmielewski. Po zwy 
clęstwle nad Belgiem nadzieje wstąpiła w ser 
en Łodzi, Matka naszego najlepszego bokse
ra, która słuchała transmisji meczu przez 
radjo, przeżywała w śród# wieczór elęikle

chwile, a kiedy ogłoszono że syn jej zwycię
żył rozpłakała się rzewnie.

W czwartek rano, w dzień meczu z Jlmmy 
Clarclem, — „murzynem walącym jak dja- 
beł, a Jak go trafić, to knieje się prosto w 
oczy“ do północy radjo nie przyniosło żad
nej wiadomości o Chmielewskim. Zdenerwo
wanie było kolosalne. Matka Chmielewskiego 
nie zmrużyła oka a rano z „Przeglądu Spor
towego*1 dowiedziała się szczegółów pięknego 
zwycięstwa. Niestety w piątek- Chmielewski 
przegrał z Tilterem...

W poniedziałek rano wrócił jako pierwszy 
z łodzian Gałecki. Oczekiwano go coprawda 
jeszcze w niedzielę.

Natychmiast po przyjeódzłe zameldował etę 
w biurze, w wydziale prawnym Elektrowni. 
Spotkała go miła niespodzianka. Koledzy Mu 
rowi powitali go kwiatami, a dyrektor b. 
min. Tołłoezko w Imieniu Elektrowni wręczył 
mu piękny zegar biurowy I udzielił tygodnio
wego urlopu wypoczynkowego.

su biegną, myśląc wyłącznie o rów 
nem tempie, a to wyczucie mają 
tak samo wrodzone, jak murzyni 
poczucie rytmu. , , ,

Dopiero gdy bieg zbliża się ku 
końcowi, a wszyscy przeciwnicy 
mają już dobrze „w nogach*, za
czyna się — taktyka. Zaczyna się 
obserwacja towarzyszy, nasłuchi
wanie oddechu, próbowanie reakcji 
na dernarażu. Wreszcie przychodzi 
długi, zwykle 400 metrowy timsz, 
który dla większości stawki, zmor
dowanej „amerykańsklemi awan
turami" jest już zazwyczaj nie do 
wytrzymania.

W biegu Finów nie widać nigdy 
niepokoju. Są wspaniale obojętni i 
to właśnie pozwala im zachować 
płynną, ekonomiczną miękość.

Tu da się przeprowadzić analo- 
gję między skutecznością murzyń
skiego szprintu i fińskiej wytrzy
małości. Oba wysiłki, choć tak 
krańcowo różne, mają wspólną ce
chę. Tą cechą jest zdolność wyła
dowania wszystkich sit — w zupeł 
nem rozluźnieniu. Ta sama taje
mnica, dawno już znana w narciar
stwie, w tenisie, w pływaniu.

Ani jeden z mistrzów biegowych 
XI-ej Olimpiady nie wyłamał się 
z pod tej zasady. Biegacz o sztyw 
nym karku, o zaciśniętych kurczo
wo dłoniach, o stężałych w wysił
ku łydkach — wśród najlepszych 
niema już czego szukać.

Nasi biegacze, trawiący cale go
dziny na dyskusjach nad niuansami 
stylu, badający tajemnice biegania 
..z piętv“ „ze śródstopia" i „z pal
ców". kłócący się o wyższość 
„odbijającego" nad „zamacho
wym",lub o skuteczność' korków 
do ściskania w rękach, niechże wie 
dzą, że nie tędy prowadzi droga 
do rekordów. .W. T,

son.
W tych warunkach drobne, zda*» 

wałoby się, sukcesy Kucharskiego 
I Noji nabierają wagi wyjątkoweji 
Czwarte miejsce Kucharskiego 
który zresztą był gorszy tylko o# 
Woodruffa i Lanziego, były skrzfltf 
tnle zanotowane.

Za Polakiem znaleźli się przae 
cięż tacy biegacze, jak Homtx» 
stel i Wiliamson (USA), którzy m« 
ją już za sobą wyniki około 1:50(11 
na 800 mt. i dla wszystkich pozo* 
stałych biegaczy Europy, poza Ku
charskim i Lanzim są właściwie 
nie do pobicia.

Pośredni triumf nad Nlemcamli 
a zwłaszcza Anglją, był zatem baN 
dzo wielki. , Ł

Wiele podziwu zdobył równie! 
Noji. Po jego porażce na 10 kinu 
(stanowczo przypadkowej) wielo 
pism niemieckich pozwoliło sobis 
na krytykę złośliwą, pisząc dosło
wnie: „Noji nie jest następcą Ku
socińskiego, i nigdy nim nie bę
dzie". W stwierdzeniu takiego sta
nu rzeczy czuło się wyraźną ulgy„« 
uspokojonej zazdrości.

Gdy w 3 dni potem Noji zdobył 
5-te miejsce na 5 kim. bijąc na fini
szu Salminena (mistrz olimpijski 
na 10 kim.) i w oczach dochodząc 
Murakoso, prasa zapomniała nie
pochlebnej opinii, zaliczając Po
laka automatycznie do ekstraklasy, 
światowej.

Pobicie Murakoso w Brnie przez 
Polaka nie wzbudziło już sensacji— 
wydało się 'to wszystkim rzeczą 
zupełnie naturalną, a taki właśnie 
stosunek jest dla Noji bardziej po
chlebny.

W konkluzji zaryzykujemy dosa 
śmiałe twierdzenie: czwarte miej
sce Kucharskiego i piąte Noji były 
bodaj więcej wartościowym sukce 
sem od zaszczytnych i nagrodzo
nych medalami zdobyczy naszych 
pań, jeźdźców, strzelców, czy wio
ślarzy. Przedewszystkiem dlatego, 
że wzbudziło uznanie państw, któ
re o podobny sukces trudziły się 
daremnie. A takie rzeczy się pa
mięta. W Trojanowski,
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Mecz Polska-Niemcy
dwu reprezentacyj Makabi
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Centralnego w Warszawie dowiedzia
łem się o projekcie wyjazdu do Berli
na i wówczas ustaliłem plan przygoto
wawczy.

— Mieliśmy zorganizować obóz pił 
karski w Białym Dunajcu, na który 
wyznaczyłem graczy, wchodzących w 
rachubę do reprezentacji, a prócz tego 
mieli tam jechać inni gracze, aby sko 
rzystając z wspólnego treningu, prowa
dzonego przez wybitnych fachowców. 
Niestety, kluby nie ddpisaly. zgłosiły 
zbyt mała ilość uczestników, tak, że 
obóz nie doszedł do skutku. Jedziemy 
więc do Berlina, bez specjalnego 
treningu, ale dobrze przygotowani, 
gdyż gracze. Makabi krakowskiej I 
Hasmonei lwowskiej, na których opie
ra się reprezentacja, sa w pełnej for* 
mie.

— Jak przedstawia sie jedenastka?, 
— Drużynę (reprezentacyjną opar

łem na szkielecie Makabi krakowskiej. 
Jest to uzasadnione wynikami tego ze
społu, który ma za sobą remis z Cra- 
covia. wygrana z Wisła oraz czoło
wa lokatę w mistrzostwach wiosen
nych Krakowa. Gracze krakowskiej 
Makabi grali w reprezentacji KZOPN, 
gdzie miałem możność ich zaobserwo
wać.

— Skład uzupełniłem Hasmonpą 
lwowska oraz czołowymi graczami 
kilku klubów żydowskich, które przez 
udział ich graczy w reprezentacji tno« 

............... -, . ........... za wiele skorzystać. Skład jest na* 
Przed dwoma la ty szkolę skończył i stepujący: bramka — Penwer (Maka- 
rozpocząl „życie bez sportu". Teraz nic bi—Kraków), obrona — Spitzbach (Ha' 
posiada prężności 1 skoczności.........................................' ‘ “ .....

Kraków. 19.
Nadchodząca niedziela przyniesie w 

Berlinie mecz piłkarski reprezentacyj
sersklego oczekiwali na dworcu Chmielewskie । Makabl polskiej i lucniicckicj, 
go, flie wiedząc o tem, ie pojechał od do| O ttieczil i jego uczestnikach twWj 
Warszawy do szpitala im. Marszalka Piisud-Jnam p. Maksymilian Schneider, znany 

«w™™.
na dworcu furorc reprezentacyjnym Mrojem । ką jeszcze przed dwoma

i kapeluszem. miesiącami. Na posiedzeniu Komitetu

Niema róży bez kolców
Nawet zespół USA ma plamy na honorze sportowym

Dziennikarz amerykański Arthius E. 
Grix przeprowadzi1! niezwykle interesu 
jącą rozmowę z wszechwładnym sekre 
tarzem Amaiteur Athiletic Union (Ame
rykańskiego Związku Związków Sporto 
wych) Danielem J. Fenrisem. Z wywia
du tego przytaczamy kilka fragmentów, 
które rozstrzygają kilka pytań „Dlacze
go?" stawianych przez świat ekspedy
cji amerykańskiej-

DLACZEGO?
— Niech mi pan wytlomaczy, dflacze 

go nie zastosowaliście jednolitej zasa
dy przy obsadzie sztefet? W biegu roz 
stawnym 4x100 mtr. wystawiliście swo 
ich reprezentantów z setki Owensa i 
Metcalfa, a w 4x400 mtr. zrezygnowa
liście z Wilfliamsa i Luvalla. Okazało
się zresztą potem, że zrobiliście źle; Z 
pomocą czarnych nie przegralibyścieTrzon drużyny stanowić będą olim-

. rHczvoy. Żle jest z Oleckim, który również tai drugiej sztafety!
zaradza większą ochotę wyjazdu do —Historia tlomaczy się bardzo pro- 
Ziirichu na mistrzostwa świata, anize-1 Sf0. 4x100 czuliśmy niebezpieczeń- 
li na wyścig Berlin — Warszawa. Zwra .... .

(który zachorował na zapalenie ślepej 
kiszki) wystarczyłby do przechylania 
szal na nasza korzyść. Stało się ina
czej, bó Wielka Brytania zaskoczyła 
nas swą klasą.

OWENS ZDYSKWALIFIKOWANY.
— To z czarnymi macie pewnie dużo 

kłopotów?
— Nie. Napgól Jest to materiał karny 

i zdyscyplinowany. Ale sa wyjątki. A 
kiedy wśród czarnych zdarzy się tak' 
wyjątek — to już wtedy nie zna żad
nych granic i żadnych hamulców.

Mamy teraz komplikacje z Owensem. 
'Zdaje się, że nasz Jesse, największy 
atleta Igrzysk, będzie musial być wkrót 
ce zdyskwalifikowany. Otrzymałem 
dziś telefon z Londynu, że Jesse się 
zbuntował 1 odmówi1! dalszego startu w 
Stadkholmie. Rozumie pan, co za nie
słychany zawód! I Jak my wyglądamy

w stosunku do Szwedów... Przecież lu 
dzie przyjadą przedewszystkiem oglą
dać Owensa!

Ale czarne cudo woli wracać do A- 
meryki. Jak mi opowiadał Jego trener 
Larry Snider, Owens ma w Nowym 
Jorku rozpatrzyć ofertę przejścia na 
zawodowstwo. Podobno czterokrotne- 

, mu mistrzowi olimpijskiemu dają za 
I tournee po Stanach 25 000 dolarów. O- 
stateoznie — suma nie do pogardze
nia...

Nie mielibyśmy możności zakazać 
Owensowi takich sposobów zarobkowa 
nia, gdyby nie to, że o starcie w Stock 
holmie Murzyn został uprzedzony i wy 
raził na niego zgodę. Jeśli teraz wyijaz 
du odmawia, będziemy musieri zrobić 
użytek z paragrafu statutowego, który 
zezwala nam na dyskwalifikację zawód 
ników, uchylających się od wypełnienia

zobowiązań startowych bez usprawie
dliwienia. Trudno, Jeśli Jesse się nie o- 
pamięta, będziemy zmuszeni go itka- 
dU GDZIE BYLI

AMERYKAŃSCY MIOTACZE?
— Niech pan wytlomaczy jeszcze je» 

dno: jak to jest możliwe, by po wyni
kach przekraczających o wiele, wiele 
cenitymetrów rekord świata, taki Tor- 
rance me mógł na Olimpiadzie rzucić 
16-stu metrów?

— Rzeczywiście, w kufli wyparliśmy 
nadzwyczaj słabo. Torrance uprawiał 
w szkole baseball i piłkę nożną, | dzię
ki temu utrzymywał się w formie.
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cal się w tej sprawie do PZTK z tern, 
że wyjedzie na koszt klubu, ale PZTK 
odmówił. Potrzebny ou nam Jest bar
dziej na trasie Berlin — Warszawa,

Również I Inni dwąj czołowi nasi 
szosowcy Napierała 1 Wasilewski nie
zbyt sa chętnie usposobieni do wyści
gu Berlin — Warszawa. Chcą oni na 
koszt klubu wyjechać na wyścig do
koła RumunJi, który odbywa się w tym 
samym czasie. Czyżby rolę odgrywa
ły tu premie pieniężne, przywiązane do 
rumuńskiego biegu?

Sądząc z dotychczasowej formy za
wodników, drużyna przeciwko Niem
com przedstawiać się będzie następu
jąco: Starzyński, Zieliński, Olecki, Tar
goński. Kapiak Mieczysław, Kapiak Jó
zef, Napierała, Kiełbasa, Wasilewski, 
Knrsak-Zaleski, Ignaczak, Kluj, Ritter l 
Zagórski.

Na propagandowe zawody torowe w 
'Krakowie wysyła PZTK czterech sprin 
terów stołecznych, a mianowicie: Szpa- 
lerskiego, Stahla, Popończyka i Kieli- 
ezka.

Łódzki Okręgowy Związek Kolarski

stwo za placami, konkurencja berlińska 
była bardzo ciężka. Kto wie. ęo potra
fią pokazać tacy Holendrzy, ikiedy przy 
ciśnie, ich rozpacz...

Z tego względu Ułamaliśmy naszą 
zasadę wystawiania do sztafet Świe
żych ludzi, zrezygnowaliśmy « przy
wiezionych dodatkowo sprinterów 
Crliokmanna i Stollera, a sięgnęliśmy 
do Murzynów, którzy wygrali nam set 
kę. Oczywiście, obaij cl młodzieńcy by 
II bardzo rozgoryczeni swą bezużytecz 
nością, ałe nie było innej rady. Nawia
sowo zaznaczani, że Stoller i Gllck- 
mann są jedynymi Żydami w drożynie 
lekkoatletycznej.

Na 4x400 mtr. nie przeczuwaliśmy 
niebezpieczeństwa. Sądziliśmy, że wy
gramy w cuglach. Gdybyśmy wiedzieli, 
że Anglia będzie taka groźna, uciekli- 
byśmy się odrazu do pomocy WUHam- 
sa i Luvalla. To co Piszą niektórzy fa
chowcy o Ich przemęczeniu jest rekor
dową naiwnością. Obaj „coloured" po
biegliby chętnie. -

Anglicy okazali się zespołem nad
zwyczajnym, podziwu godnym. Zwy
cięstwo ich było w tych warunkach' 
zupełnie zasłużone, choć może już sam 
udział naszego mistrza Smallwooda

Japończycy przegrywają w Bremie 
a Amerykanie wygrywają w Pradze

Q«ść- Japońskiej reprezentacji pły
wackiej bawiła w Bremie. Na 100 in. 
stylem dowolnym, zwyciężył Niemiec 
Fischer w czasie 89 sek. przed Japoń
czykami Taguchi i Arai. Na 100 m. na- 
wznak zwyciężył Kojima w. czasie 1:10. 
400 m. stylem dowolnym wygrał Uto 
(Japonia) w czasie 5:03,5 przed Ne- 
gami. W sztafecie .3 x 100 m. stylem 
dowolnym zwyciężyła Japonia 3sG3 
sek. W sztafecie 3 x 100 m. stylem 
zmiennym Japończycy Uzyskali czas

3:225.
Na międzynarodowych zawodach w 

Pradze lekkoatleci amerykańscy uzy
skali szereg świetnych wyników. W rzu 
cie dyskiem Carpentier uzyskał wynik 
53,08 mtr., a więc zaledwie o 2 cm 
mniej od rekordu światowego Schroe
dera. Dziesięciobojowiec Morris starto- 
wal w trzech konkurencjach, wygry
wając 100 m. przez plotki w czasie 
14,8, skok wwyż — !;80 m. i 100 m. —• 
10,9 sek.

I ŁAŃCUCHY do mototykll I samocliodów 
angielskie i amerykańskie natychmiast ce B A V M V 
składu dostarcza. Skład Soecialny Łańcuchów K ww I dRkg 

Warszawa, Króla Alberta I.

Zaitz zrani! sobie podczas treningu 
we Wsi Olimpijskiej rękę, talk że 'ledwo 
mógł utrzymać ikulę, a Francis przecho 
dzi'l podczas Igrzysk okres beznadziej
nie slabeij formy. Mamy rok złych mio 
taczy — na to niema rady!

Jeszcze jako-tako wypadli dyskobo
le, iktórzy obsadzili dwa pierwsze miej 
sca, ale nie uzyskali olśniewających wy 
ników, Wreszcie oszczepnicy...

Właśnie! Gdzie są ameryflcańsey o» 
szczepmcy? Dlaczego nie macie w tej 
dziedzinie rekordów, choć posiadacie 
je we wszystkich innych?

•— Oszczep nie wchodzi do programu 
sportowego naszych szkól średnich i 
uniwersytetów, nie ma go również na 
mistrzostwach Ameryki. Brakowi te
mu postaramy się jednak wkrótce zara 
dzić J zaszczepimy tę konkurencje 
wsrod młodzieży. Ostatecznie nie ma 
przecież żadnych logicznych przesła
nek dla których kraj nasz, kraj znako
mitych baseballistów nie mógłby wrę. 
szcie. nauczyć się przyzwoicie rzucać’ 
oszczepem. Jttż na następnej Olimpia
dzie świat będzie się musial iiczyć zna 
szymi oszczepnikami.

smonea—Lwów), Śonnenschein (Maka- 
bi—Kraków), pomoc Kiinstler, Reder 
(Makabi—Kraków), Wolfstahl (Hasmo 
nea — Lwów), atak — Kirszenbaurn 
(Makabi—Warszawa), Winokur (Ha- 
smonea—Równe). Rotstein (Hasmonea 
—Lwów), Haupłman (Makabl—Kra
ków), Friedman (Hasmonea—Lwów) 
Rezerwa: KornblUth (Hakoah—Lublin) 
Haber (Makabl—-Kraków).

— Co sądzi pan o szansach draży* 
ny?

— Zespól niemiecki jest bardzo groź 
ny. Widziałem go na Makabiadzie 
w Palestynie. Niemniej jednalk liczę na 
sukces. Nasi gracze umieją walczyć ani 
bitnie i to wilnmo zaważyć na wyniku.

Wyjeżdżamy z Warszawy, gdzie w: 
piątek Jest zbiórka I wspólny trening 
Jestem dobręj myśli i spodziewam sie 
ciekawe] walki.

1 (rg)

ROWERY L JĄRZABtK ZULINSKIEGO 7wylciuowe, turystyczna (Daw. Zórawia lcL O.1O.5 J

Jacht polski 
na trzeciem miejscu

W Kilonfl odbywają się obecnie mię
dzynarodowe żeglarskie zawody mary
narki wojennej. Po trzech biegach pro
wadzi Szwecja przed Włochami, Pol
ską, Anglją I Holandia. Niemiecki Jacht 
zajął 6-te miejsce i został wyelimino
wany.
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Klęska Vereya - jątrzącą się ciągle raną
Ulaiczeęjo nie z^wyci^żył najlepszy wioślarz Polski?
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Berlln. w niedzielę.
4|Woś1arstwo najeży niewątpliwie do 

Jlych gałęzi sportu, które na Igrzy- 
itkach rozczarowały opinię najbar- 

I dziel- Liczyliśmy przecież na Vereya 
jak na Zawiszę. Pogodzilibyśmy się 
Ostatecznie z zajęciem przez niego dru 
dego miejsca, ale w najczarniejszych 
wach nie widzieliśmy możliwości od
padnięcia dwukrotnego mistrza Euro
py przed finałem.

Wypadki poprzedzające tę katastro
fę już omówiliśmy. Uważamy, żo nie 
piożna. że ule należy przejść nad nie- 
mi do porządku dziennego. Zloty me
dal nie może przepaść tak sobie, jak 
zużyty bilet tramwajowy. Sytuacja 
wymaga analizy, chociażby poto, by 
nie powtórzyła sta już nigdy poraź 
drugi.

Zwróciliśmy się wlec przedewszy- 
jtkłem z prośba o opinie do prezesa 
PZTW. p. Jerzego Bojańczyka. Oto Je- 
pi udaniem

__ Nie mieliśmy w tym roku szczę
ścia, W zeszłym sezonie należeliśmy 
wraz z Węgrami do nacyj, które od- 
niosły na mistrzostwach Europy naj
większe sukcesy, dziś 1 my 1 oni sie
dzimy na lodzie. Nie podzielam po
glądu, Jakoby poziom naszego wloślar 
atwa sio obniżył; to raczej w innych 
państwach zrobiono olbrzymie postę
py.

Jestem bardzo zadowolony z formy 
Baszej kombinowanej czwórki ze ster 
niklem. Nie przypuszczałem, by mia
ła ona pojechać tak dobrze. Dwójka 
Ko! -,-liński — Borzuchowski zrobiła 
co „>ogla. Konkurencja była bardzo sil 
na. Na więcej nie było Ją stać.

Dwójka ze sternikiem wypadła 
nieco słabiej, niż oczekiwałem. W tej 
kategorii trzeba poszukać młodego 
narybku. Niestety, dopływ świeżego 
materiału jest w wioślarstwie bardzo 
skąpy. Okólnik Min. Oświaty o klu
bach sportowych odczuwamy bardzo 
dotkliwie. Stwierdzić musze, że od 
wioślarstwa naszego tak długo nie bę
dzie można oczekiwać większych suk 
cesów. dopóki sport ten nie zostanie 
udostępniony młodzieży inteligenckiej. 
Na całym przecież świecie przodują 
w woślarstwte osady akademickie.

— A jedynka 1 dwójka podwójna?
— Zrobiliśmy błąd, żeśmy już na 

wiosnę nie przeznaczyli Vereya tylko 
do jednej kategorii lodzi. Z dzisiejszej 
Olimpiady musimy wynieść naukę, że 
łeden wioślarz nie łest w stanie zdo 
być na tych samych Igrzyskach dwu 
sukcesów. Szwajcarzy zrobili ten sam 
błąd: ich czwórka startowała trzy
krotnie w finałach i nie zdobyta ani 
jednego złotego medalu.

Kiedy Verey trenował przez całe la 
i:o ze swym serdecznym przyjacielem 
Ustupskim, nie było sposobu zakazać 
mu startu na Igrzyskach. Inż. Bujwid 
po przegraniu ciężkiego przedblegu 
namawiał Vereva do zrezygnowania 
z jazdy na dwójce, ale krakowianin 
się uparł 1 oświadczył, że jeśli będzie 
musial z czegoś zrezygnować — to 
wybierze Jedvnke. Za nic nie chcial 
opuścić swego kolegi.

Startował wiec w obu konkureu- 
ejach — 1 przeliczył sie z silami.

— A czy związek nie mógł swym 
autorytetem wymóc na nim start tyl
ko w jedynce?

— Przypuszczam, że moglibyśmy, 
ale oznaczałoby to złamanie człowie
ka. Wątpić należy, czy Verey po ta-

kim rozkazie potrafiłby cokolwiek 
bić.

Stało sle źle ! bedzla to dla 
nauką na przyszłość.

— A dwójka podwójna?
— Ustupski Jest w słabszej niż

STO

nas

roku zeszłym formie. Do tego przy
szło zaziębienie. Trzecie miejsce wy
walczyli przedewszystklem dzięki nad 
ludzkiemu wysiłkowi Vereya.

Źle sie również stało, że Verey nie 
miał w tym roku żadnych startów w 
konkurencji. Zwycięstwa swę odno
si! prawie walkoverem. PlZTW nosił 
się z zamiarem wysłania Vereya na 
regaty w Gdańsku 1 w Berlinie, ale nie 
otrzymaliśmy' na ten cel pieniędzy od

Komitetu Olimpijskiego I muslellśmy 
zrezygnować. Byłoby lepiej, gdyby 
pieniądze wydane na niepotrzebne an
gielskie łodzie zostały zużyte na star 
ty zagraniczne.

Poruszaliśmy również w rozmowie z 
wiceprezesem PIZTW taż. Lothem ten 
sam temat, Inż. Loth przedstawia spra
wę nieco Inaczej.

— Już na początku sezonu postano
wiliśmy oddać opiekę nad parą Vejey 
— Ustupski całkowicie w ręce Inż. 
Bujwida i absolutnie nie wtrącać się 
do Jego treningu. Sprawa startu Ve
reya w Jednej lub dwu kategoriach lo
dzi należała więc nie do nas, tylko do 
jego opiekuna I nauczyciela.

Naszem zdaniem, obie te — niezwy

odpowiada przed optaJa I przed Komi
tetem Olimpijskim tylko Związek Wioś 
larskl.

Wiemy, żo na obronę wchodzących 
w grę osób wysunięta będzie ich dob
ra wola l najlepsze chęci. To jest Jas 
ne, żb l Verey 1 Bujwid 1 Związek 
chclel! JaknaJlepieJ, nie zwabiła ich to 
Jednak od przyjęcia na siebie winy za 
fatalny obrót rzeczy, którego przewi
dzieć nie potrafili.

A tymczasem przecież nie trzeba by- 
lio być Jasnowidzem, żeby widzieć iż 
Verey nie podoła trudom dwu morder
czych finałów. Zauważyli to przecież 
wszyscy dziennikarze, którzy natych- 

ń.a żwalać na inż. Bujwida czy tembar-, miast po przegranym przedbiegu dwó- 
dziej na Vereya. Za to co się stało, lek radzili wycofanie tej lodzi 1 rezy-

kle zresztą Interesujące opinie — nie 
docierają do Jądra zagadnienia. Zarząd 
Związku Wioślarskiego Jest z natury 
rzeczy odpowiedzialny za całokształt 
spraw sportowych 1 zasadniczo praw 
swych na nikogo scedować nie może. 
Jeśli zaś ceduje, to oznacza, że osoba 
otrzymująca pełnomocnictwa posiada 
pełnię zaufania PZTW, działa w Imie
niu 1 w zastępstwie związku. Rachunek 
błędów 1 potknięć. Jak również rachu
nek zwycięstw 1 nagród file jest wów
czas własnością tego prokurenta, tylko 
jego mocodawcy. To chyba jest Jasne.

I dlatego wydaje nam się, że winy 
za taki czy tany obrót sprawy nie moż-

ElirOpa! Paw8e 8 pałka wodna
Ameryka! pgn°w8c 8 wody

tSilans naj ciele a w szyciu niespodzianek Olimp jady
Zloty medal Srebrny medal Branżowy medal IV mle|sce V miejsce VI miejsce

100 mtr- st dow. 

400 mtr. st dow.

1500 mtr. st dow.
200 mtr. st klas.
100 mtr. st grzbiet. 

4x200 mitr, st dow. 

Skoki a wieży 
Skoki x trampoliny

Osik (Węgry) 
Medlca (USA) 
Terada (Jap.) 

Hamuro (Jap.) 

Kiefer (USA) 

Japonja 
Wayner (USA) 

Degener (USA)

Yusa (Jap) 
Uto (Japonia) 

Medica (USA) 
Sietos (Nlem.) 

Van Weghe (USA) 

U.S.A.
Root (USA) 
Wayne (USA)

Aral (Jap.) 

Makino (Jap.) 

Uto (Jap.) 
Koike (Jap.) 
Kiokowa (Jap.) 

Węgry 
Stork (Nlem.) 

Greene (USA)

Taguchl (Jap.) 
Flanaghan (USA) 

Ishirada (Jap.) 
Higgins (USA) 
Drysdale (USA) 

Francja 
Weiss (Niem.) 

Shibara (Jap.)

Fischer (Nlem.) 

Negaml (Jap.) 
Flanaghan (USA) 

Ito (Jap.) 
Yoshida (Jap.) 

Niemcy 
Kurtz (USA) 

Weiss (Niemcy)

Flek (USA) . 

Taris (Francja) 

Leiwers (Angl)a) 

Balke (Niem.) 
Kojima (Jap.) 

Anglia 
Shibara (Jap.) 
Esser (Nlem.)

złoty medal srebrny medal branżowy medal IV miejsce V miejsce VI miejsce

100 mtr. st. dow.

400 mtr. st. dow.
200 mtr. st- klas.

100 mtr. »t grzblert- 

4x100 mtr. st dow. 

Skoki s wieży 
Skoki z trampoliny

Mastenbrock (Hol.) 

Mastenbrock (Hol.) 
Machata (japonja) 

Senff (Holandja) 

Holandia 
Poynton-HUl (USA) 

Gestrlng (USA)

Campbell (Argent.)

Hvreger (Danja)

Geneoger (Nlem.)

Mastenbrock (Hol.)

Niemcy
Durnia (USA)

Rawls (USA)

. Arendt (Niemcy) 

Wingard (USA) 

SOrensen (Dania) 
Bridges (USA) 

U.S.A, 
Kóhler (Niemcy) 

Poyntoo-Hll (USA)

Den Ouden (Hol.) 

Petty (USA) 
Wahlberg (Hol.) 
Mortrldge (USA) 

Węgry 
Osava (Jap.) 

Dannerlang (Niem.)

Wagner (Hol.) 
Coutinho (Brazylia) 

Hólnzer (Niem.) 

Brunstrom (Dania) 

Kanada 
Dflissen (USA) 
Jensch-Jordan (N.)

MacKean (USA) 

Kojima (Jap.) 

Storey (Anglja) 
Frampton (Anglja) 

Anglia
Kono (Jap.) 

Osava (Jap.)

Nasz króCk! I nfezlbyt udany występ] To samo dotyczy pań: na 400 
- • • •• ■ była faworytką Dunka Hveger —na Olimpiadzie pływackiej sprawił, że 

niezbyt interesowano sie w kraju wiel- 
kiemi pojedynkami na basenie olimpij
skim. A była to Olimpiada wielkich, 
kto wie czy nie największych niespo
dzianek. Poza sztafetami i skokami 
zwyciężył tylko jeden faworyt: Kiefer 
na 100 mtr. nawznak. Jest on jednak 
zupełnie bezkonkurencyjny, jest klasą 
'dla siebie.

Kto mógł Jednak przypuszczać że 
100 mtr. wygra Cstk. który miał takich 
konkurentów jak Japończycy i Peter 
Flek, że 400 mtr. wygra Medica gdy je 
go rywale Japońscy zdumiewali cały 
świat wspaniatemi wynikami treningo- 
'wemi, że 1.500 mtr. wygra Japończyk 
Terada skoro Medica w przed.biegach 
1 międzybiegach bez wysiłku deptał po 
piętach Japończykowi. Że wreszcie 200 
mtr. wygra Hamuro. faworyt Koike bę 
dzie trzeci, a Higgins rekordzista świa 
ta I Jedyny zawodnik, który finiszował 
stylem motylkowym aż czwarty.
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wszędzie grata w pilkc
PIŁKARZE WĘGIERSCY W N. SĄCZU
„AttUa F. L.“ (Miskok — Węgry) — Strze 

leckl K. S. 7:4 (4:1). Bramki zdobyli dla 
„AttUI" Grosman 4. Werszman 1 i Dawido- 
wlu 2, dla „Strzeleckiego" Weglaski 2, Sa- 
m"der 1 i Knet 1. „Attila” byta lepsza tech
nicznie i taktycznie od „Strzelca", który 
przeciwstawił jej swają ambicję i ofiarność.

„Attila P. L." — K. S. Sandecja 5:1 (0:0) 
Bramki zdobyli dla „Attili" Wcrmasz 3, 
Grosman 1 I Adam 1, dla „Sandecji" hono
rowy punkt zdobył Hubert. Drużyny zademoa 
atrowaly grę na wysokim poziomie, zwłasz
cza du przerwy, po przerwie powstał chaos 
na boisku, którego powodem byl nieudolny 
sędzia. Myłncmi rozstrzygnięciami skrzywdził 
on „Sandecję ", która nie zasłużyła na tak 
wysoką przegraną. Zawody prowadził w oba 
rini p. Joniecź który nie dorósł do prowadzę 
nia tak poważnych zawodów.

SAMBOR. KORONA — UKRAINA (LWÓW) 
2:2.

Pierwszy występ Korony w Lidze Okr. wy- 
padł bardzo słabo. Goście grali nieźle, tylko 
miejscami brutalnie, a szczególnie pr. obroń
ca, który powinien był znaleźć się poza bo
iskiem. Bramki strzelili dla Ukrainy Pctrlw, 
dla Korony Hoehm. Sędziował słabo p. Gu- 
iicz.

REMBERTÓW. W dn Kvnt rmZNtn dmżv-

na „Marymontu" w Rembertowie, gdzie ro
zegrała towarzyski mecz z „Kadrą" remisując 
1:1 (1:0). Bramki strzelili dla „Marymontu" 
Wiśniewski, dla „Kadry" Górecki.

W przedmcczu „Kadra II" — „Marymont 
U" 4:1 (0:1).

Junjorzy „Kadra" — Junjorzy „Marymont" 
7:1 (3:0). Widzów około 800 osób. '

RADOM. R. K. S. — K. 8. Jutrznia 4:1 
(3:0). Półfinałowy mecz piłkarski o pu
har. Pokonani stawili niespodziewany opór, 
a po przerwie nawet poważnie zagrażali R. 
K. S.-owl. Bramki zdobyli dla zwycięzców: 
Wlchowskl Ludwik 2 (jedną z wolnego) Ko
zieł 1 I Kwiatkowski 1 z karnego dla pok. 
Mandełbaum. Sędziował b. słabo p. Marcin-
kowski. Hapoel Nordyja
Mistrz kl, c. Bramkę zdobył 
Sędziował p. Terkuer.

„Warszawianka" — Granat

ii 1:0 (0:0). 
Orenbach. —

_ _____  (Skarżysko) 
5:2 (2:1). Mecz rozegrany w Skarżysku, 
gdzie powracająca z Krakowa „Warszawian
ka" po ładnej grze zwyciężyła tamtejszy
„Granat". Do przerwy gra równorzędna 
I Granat nie wykorzysatl licznych «ytuacyj 
i rzutu karnego. Po przerwie wyc. przew. 
gości. Sędziował dobrze p. Pietrzykowski

ZAKŁADY GRAFICZNE

DOM
PRASY

grała Mastenbroeok; na 100 mtr. na- 
wznak faworytką Masłenbroeck — wy
grała Senff, na 100 mtr. st. dow. Ten 
Ouden wygrała Mastenbroedk.

Nie było niespodzianek w skokach do 
wody, gdzie mimo pewnego spadku 
klasy triumfowali na cale} linii Ame
rykanie 1 Amerykanki. Nie było nie
spodzianek w sztafetach wygranych 
przez Ja,poniJe 1 przez Holandie.

Konkurencje męskie były jednym 
wielkim pojedynkiem Japońsko - ame
rykańskim.

Kto go wygrał? Ameryka Jeśli cho
dzi o talenty, Japonja jeśli chodzi o 
przeciętny poziom pływaków.

Rezerwuar pływaków ekstraklasy ma 
ją Japończycy olbrzymi, jak żadne in
ne państwo na świecie. Doprowadzili 
oni s-wój styl odpowiadający wspania
le ich warunkom, do perfekcji. Takim 
stylem jak oni, nie pływa żadna inna 
■nacja na świecie i nie powinna tak ply 
wać — nie dałoby to dobrych rezulta
tów. Ale styl ów kryje w sobie nie
bezpieczeństwo: nadmiar wysiłku wło
żony nie zwiększa, ale zimniejsza szyb
kość. Gdy są pewni zwycięstwa — w 
przedbiegach — Japończycw osiągają 
•bezkonkurencyjne czasy, bo płyną mięk 
ko, idealnym stylem. Gdy trzeba wal
czyć siła zaczyna górować nad stylem 
1 szybkość się zmniejisza. W finale 100 
mtr. Japończycy mieli przeciętnie o se 
kundę gorsze czasy niż w przedbie
gach.

Ale zaito Jaką maja masę znakomi
tych pływaków. Chyba każdy Japoń
czyk po krótkim treningu dochodzi do 
wyników światowych. Z obecnych w 
Berlinie reprezentantów możnaby stwo 
rzyć nie jedną, ale dwie sztafety 
4x 200 m<tr., które wygrałyby bezkon
kurencyjnie Olimpiadę.

Zato w drużynie amerykańskiej był 
poza Kieferem tylko jeden naprawdę 
wybitny pływak Jack Medica. Wyglą
da on, pożal się Boże. Nogi w „X", 
szerokie biodra, ogromny brzuch — 
jest wielki, niezgrabny, słoniowaty. Je
go żywioł to woda: miękikiemi, długie- 
mi ruchami zdawałoby się bez wysiłku 
pruje fale. Wspaniała praca nóg nie 
wyrzuca takich fontann, Jak u Japoń
czyków.

Wybitną gwiazda Je®t też Ralph 
Flannagan. Reszta Highlandy Linde- 
gren Maciom Christie są pływakami 
'wybitnymi, których Europa może po
zazdrościć; ale nie dorośli oni do poje
dynku z Japończykami.

Dorastało zato paru Europejczyków, 
Przedewszystkiem Cslk, który finał 
setki popłynął wspaniale; wygrał on 
już skokiem startowym, .potem ani 
przez chwilę nie zatracił swego stylu, 
choć depcząca mu po piętach trójka ja
pońska mogła go zdenerwować. Tak 
samo Niemcy Fischer na 100 mtr. st. 
dow., a przedewszystkiem żabkarze 

‘Sietas i Bąlke godnie reprezentowali 
Europę.

Taris był znacznie słabszy niż przed 
czterema laty, zarówno na 200 jak 1 na 
400 mtr. Zato doskonale wypad! An
glik Leivers, który zostawił za sobą 
'Amerykanina Christie.

Pływaniu kobiecemu nadaje ton Ho
landia. Ameryce brak gwiazd w stylu 
Madison czy Holm. Japonki mają jed
ną wielką źabkarkę Alaehatę, kobietę 
fantastycznie silnie zbudowana 1 fanta
stycznie brzydką.

Pozatem płyną poprawnie, wzorując 
się na swych kolegach; ale brak im sił 
fizycznych do stylu, który, jak żaden 
inny wymaga siły.

Rewelacją Olimpjady była Jednak 
Argentynka Campbell, wicemistrzy.nl 
na 100 mtr. Kto wie. jak wyglądałby
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gnację z tej konkurencji. Od tego leni 
taktowne kierownictwo, aby wytłuma
czyć zawodnikowi (i nie złamać go), 
że w jego własnym, a przedewszyst- 
kieni w interesie barw państwowych le 
ży Jego start tylko na skiffie. Nieste
ty, kierownikom zabrakło przekonywu
jącej siły lub argumentów.

Przy rozpatrywaniu tych wypadków 
trzeba również wziąć pod uwagę ob
ciążenie moralne, które nasz najlep
szy wioślarz dźwigał. Był przecież 
dwukrotnym mistrzem Europy, nosił 

w sobie największe nadzieję sportow
ców polskich tia zwycięstwo, a wie
dział równocześnie, że nowa Jego łódź 
(przy której kupnie się upierał) jest o 
wiele gorsza od starej (pofałdowana), 
że dulki nie są dobrze nastawione 1 że 
uzyskać zwycięstwo nie będzie łatwo. 
Porażka jego leży raczej w dziedzinie 
psychicznej, niż polega na braku sil 
fizycznych. Przekonaliśmy się przecież 
o tern następnego dnia, kiedy poszły w 
finale dwójki podwójne.

W drugim dniu Verey nie był Już ml 
strzem Europy, nie byl „najlepszym 
wioślarzem". Był zwyczajnym zawod
nikiem, który został pobity, z którym 
nikt się już nie liczy, który r.ie dźwi
ga na sobie ciężkiej korony faworyta. 
Wtedy poszedł Verey zupełnie inaczej 
i gdyby miał za sobą starego Ustup- 
skiego — kto wie jak wyglądałaby ta ; 
walka.

„Casus Verey** nazwaliśmy Już w 
poprzednim numerze pouczającem nie
szczęściem. Związek Wioślarski powi
nien go przemyśleć i wyciągnąć odpo
wiednie wnioski.

Przemyślał zapewne również siwą 
klęskę Verey. Młodzieńczą lekkomyśl
ność będzie on mógł wyrównać w na- 
stępnych międzynarodowych startach. 
Pomimo wszystkiego, Verey jest w dal 
szym ciągu naszym „najlepszym wioś
larzem" i przyszłość należy do niego.

wysoki lak w Los Angeles. Szkoła 
merykańska święciła jednak nadal wiel

a-

kie triumfy. Jej tajemnica to spręży
ste i eleganckie odbicie, błyskawiczna

Stówko wyjaśnienia przyda się rów
nież przy omawianiu pozostałych osad.

Dwójka ze sternikiem przegrała już 
na tydzień przed startem, kiedy mięr 
dzy Ślązakiem a Braunem, dwoma sta
rymi przyjaciółmi doszło do tak po
ważnych różnic zdań, że wogóle prze
stali z sobą rozmawiać. Kto wie, co 
znaczy dla osady koleżeńskie zgranio 
zawodników i przyjaźń, ten zrozumie 
łatwo, że w tych warunkach dwójka 
nasza nie mogła odegrać wyznaczonej 
jej roli.

Borzuchowski — Kobyliński również 
nie żyli z sobą najlepiej. Kobyliński 
przez długi czas lansował myśl jazdy) 
z Braunem na szlaku, a kiedy to prze- 
padlo, demostrowat swój zły humor.
Stylowo była to w każdym razie jed*

N& 0Sa?’ na

I.,. ____ u—u =._ owe mieisce. Okazało się jednak, żotak samo, ale brak im łatwości, w iktó-
rej celują Amerykanie.

W piłce wodnej panują nadal Wę
grzy i Niemcy. Narody najlepszych 
pływaków — świetne — Ameryka i Ja
ponia — nie umieją wychować sobie 
dobrych graczy, choć np. styl pływac
ki Japończyków jest wymarzony dla 
waterpola.

Brak im mistrzostw Europy, na któ
rych doprowadziła Europa taktykę i 
technikę gry do perfekcji. Taka Bel
gia, Francja, Szwecja, pływa stosun
kowo słabo, a gra znakomicie. Ame
rykanom i Japończykom brak zwłasz
cza taktyki. Izolacja od sportu euro
pejskiego, która nie daje sie odczuwać 
w pływaniu — hamuje postępy w piłce 
wodnej.

(owe miejsce. Okazało się jednak, że
te właściwości stylpwe osada zgubiła 
podczas ostrej walki. Z trybun wyglą
dała ona tak, jakby składała się z bez
nadziejnych nowicjuszy. Każdy wiosło 
wal sobie; w rezultacie zajęli ostatnie 
miejsce.

Czwórka biła się dzielnie, zwłaszcza 
Jeśli uwzględnimy krótki okres trenin
gu i przedziwny konglomerat stylu poz 
nańskiego ze sposobem wileńskim. O- 
sadzie tej należy się uznanie..

Kto wie, czy pomyślna ta próba nie 
powinna nas natchnąć projektem kom
pletowania osad składanych (być mo
że na początek z jednego ośrodka) 
przed każdemi Igrzyskami Olimpijski
mi.

Jan Erdman

Kratochwila gromi rckortw
i szykuje się do rewanżu z „Traudówną”

(Trzecie skolel. zwycięstwo w tur-I Dalsze dwa reJcordy ustanowiła
j nieju piłki wodnej Unii odniósł w nie- Traudówna na 200 i 400 mtr. st. dow.,

wynik na 400 mtr., gdyby chciata ona i dziele warszawski AZS, zdobywając 
popłynąć ten dystans. Ona jedna mo- tem samem na własność nagrodę p. 
gla zagrozić hegemonii holenderskiej. Koniecznego. W turnieju tym razem u- 

Nailepszą pływaczką świata jest w czestniczyły tylko dwie drużyny Unja 
tei chwili niewątpliwie Mastenbroeck. h drużyna warszawska, która pokona- 
Wspaniałym finiszem wygrała szjafe-|[a pierWsza drużynę gospodarzy 5:0

\ 7^* 1 4?° «'OJ a drugi zespól Unii 5:1. AZS
mtr., była drug. na 100 mtr. nawznak. , , „7p<ri „rv „Arr>waf nac)

Bardziej utalentowaną jest niewątpli-1
wie Dunka Ranhild Hveger. Masten-. „u ■ ™
broeck wygrywa dzięki wspaniałemu patyka i opanowaniem pitki, po przer- 
finiszowi, nie przerasta jednak swych 1 w'e..™Jac zapewnione zwycięstwo nie 
rywalek o głowę. w-ysilai się juz bardzo. Wyróżnił sie u

Hveger ma za sobą wyniki niepraw- S°$c> Gumkowski i Makowski.
dopodobne. Gdyby Je powtórzyła na Równocześnie z turniejem piłłH wod-dopodobne.
igrzyskach nikt nie odebrałby jej zwy
cięstwa na 400 mtr. Ale Dunka ma do
piero 13 lat, a w tym wieku trudno jest 
o odporność nerwowa, konieczna do 
zwycięstw olimpijskich.

Poziom konkursu skoków nie był tak

Równocześnie z turniejem piłM wod-

Pływanie w całym kraju
POZNAN — BYDGOSZCZ 47:40

Powyższy mecz pływacki należał do b. cle 
kawych i cieszył alę wiekiem zainteresowa
niem publiczności, której przybyło ponad 
1000. Zawody sama wykazały, że pływacy 
Pomorza zrobili nareszcie postępy. Pobito 3 
rekordy Pomorza.

100 m., st. dow. 1) Jur B. 1,10,0 sek., 2) 
Grabiec Poz. 1,10,2 sek., 3) Zlnuilewlci B. 
1,12,8 sck., 4) Hallwing P. Poz. 1,15,7 sek.

200 m., st. dow. 1) Maleszyńskl Poz. 
2,44,4 sek., 2) Jur Bydg. 2,47,6 sek., 3) 
Rządek Poz. 2,47,8 sek., 4) Drager Bydg. 
2,50,0 sek.

100 m. wmnk 1) Smoliński Bydg. 1,30,4 
sek., rek. Pom., 2) Wielicki Poz. 1,32,0 se., 
3) Kurnatowski Poz. 1,32,1 sek., 4) Gawroń
ski Bydg. 1,43,8 sek.

100 m. klas. 1) Kaniewski Poz. 1,27,4 se., 
2) Poczekaj Bydg. 1,31,1 sek , 3) Zawieja 
Poz. 1,33,0 sek., 4) Stwczak 1,34,4 sek.

200 m. klas; 1) Hdlwlng Poz. 3,20,0 sek., 
2) Małecki Poz. 3,20,4 se., 3) Pocekaj Bydg. 
3,27,4 sek., Slwczak Bydg. 3,31,0 se.

Sztaf. 3x100 m. 1) Poznań 4,12,7 sek., 2) 
Bydgoszcz 4,22,0 sek., rek. Pom.

4x100 dow. 1) Bydgoszcz 5,00,2 sek., rek. 
Pom., 2) Poznań 5,02,7 sek.

Waterpolo — Przedmecz Sokół III — B. 
K. S. Wodnik 4:0. Gra mało ciekawa. Sokół 
lepiej kombinował. Poznań — Bydgoszcz 
2:0. Przyznać trzeba, źe Bydgoszcz się znacz 
nie poprawiła, w bramce Bydgoszczy grał b. 
dobrze Goebel, który w pierwszej połowie 0- 
bronił szereg trudnych ąlrzatów.

Bramki strzelił z karnego Hadyńskl, z wol

nego MaleszyAskl. Sędziował oba mecze p. 
Małecki z Poznania.

Pozatem zaprodukowat «koki p. Grabiec 
z Poznania nraz mały Żmudziński 2 Sokola.

OSTROWIEC KIEŁ. 16 bm. miał odbyć się 
półfinałowy mecz o wejście do Ligi PZP mię 
dzy Cracovlq (Kraków) a KSZO. Cracevia 
jednak nie przyjechała, tern Barnem oddając 
walkower dla KSZO, który odgwłzdał sędzia 
PZP p. H. Arensztajn z Warszawy. Wobec 
tego odbył się mecz treningowy KSZO II za
silone Karpińskim, Arensztajnem i Zakrzew
skim wygrało z pierwsza drużyną KSZO 
6:4 (3:3). Sęlzlował p. J. Makowski.

Mecz tenisowy o puhar klubów fabrycz
nych KSZO — SKS (Starachowice) 4:3.

MISTRZOSTWA FLOTY W PŁYWANIU
Na Oksywju odbyły się zawody pływackie 

o mistrzostwo WKS- Floty z udziałem 20 ma
rynarzy. Osiągnięte wyniki świadczą o do
brym przygotowaniu zawodników, którzy sta 
nowlą dobrą klasę pomorską.

100 mtr. stylem dowolnym: 1) Rogaliński 
1.18. 6, 2) Toruński 1.19,4. W przedblegu 
mlat rekordowy czas Gdyni 1.16, 3) Zającz
kowski 1.31.6.

300 mtr, st. dow. 1) Toruński 4.57,4, 2 
Rogaliński 5.33.3, 3) Kępiński 5.52. 1000
mtr. 1) Toruński 17,36, 2) Szewiato 20.16, 
3) Kępiński 21.37. 100 mtr. na wznak: 1)
Skarbek 1.42, 2) Pawlaczyk 1,50, 3) Roga
liński 1.58.

100 mtr. stylem klasycznym: 1) Mazurkie
wicz 1.33.4, 2) Pawlaczyk 1,42,5, 3) świrbu ■ ----------------------------------------
CWSnBąnyk w° czasie® 6 35^ Wygra,a Qsada władne ^wacW^^Komlsawm
vws uaityk w czasie 6.35. ‘ mianowano obecnego prezesa mgr. Michałka.

nei odbył sie na pływalni Pozn. Tow. 
Pływackiego w Poznaniu miedzyklu- 
bowy turniej piłki wodnej o nagrodę 
przechodnia Warty z udziałem drużyn: 
PTP, Sokola, AZS Poznań i Warty. W 
czwórmeczu zwyciężył Sokół, który 
pokonał AZS 6:0 (3:0) oraz PTP 5:0 
(4:0). Sokoli w obu spotkaniach prze 
ważali wyraźnie, przyczem spotkanie 
z PTP zostało niedokończone, gdyż 
PTP w końcu miał w wodzie tylko 
czwórkę zawodników. Spotkanie War
ty z PTP zakończyło się nieznacznem 
zwycięstwem PTP w stosunku 2:1 
(1:0.

Trzy nowe rekordy Polski ustano-

osiągając 2:59.1 i 6:32.
Dziś startuje Kratochwila w Bielsku 

w ramach międzynarodowej imprezy 
z Amerykanami. Zmierzy sie ona tu 
z Traudówną. na jej terenie.

Do ostatecznej rozgrywki pomiędzy 
zawodniczkami AZS i Hakoahu biel
skiego doidzie w dniu 29 b. m. na za
wodach w Warszawie.

W stylu klasycznym zaatakują re
kord Jarkulisz-Niedobecka. Kandlów- 
na i Świecka, na 100 nawznak — Mo
rawska. Pozatem odbędą się dwiei 
sztafety: 3x100 st. zmiennym Hakoah 
— Delfin — AZS, oraz 4x100 mtr. st. 
dow. w tej samej obsadzie.

Wreszcie rusza sie u nas i plywac- 
two kobiece. O stałej choć nie rzu
cającej się w oczy poprawie świadczy 
fakt, że rekordy Kratochwili dopełniły 
liczbę tegorocznych rekordów do 
30-tu. A przecież mamy przed sobą 
jeszcze imprezy po których spodzie
wamy się najwięcej nowych rekordów.

wiła w niedziele 
czówna.

Gdy przybyła 
strzostwa Polski

Kratochwila-Cytowi-

z Włoch na mi
nie była w peł-

ni formy. Trenowała mało; stoczyć 
więc musiała ostra walkę z młodą biel 
szczanką Traudówna i przegrała ją.

Porażka z Traudówna pobudziła ją 
do pracy 1 już teraz prysły trzy stare 
rekordy. Najcenniejszy z nich to re
kord na 100 mtr. st. dow. Kratochwila 
osiągnęła czas 1:18.1, bijać rekord o
1,3 sek.. Na stosunki europejskie jest 
to wciąż jeszcze wynik słaby, ale ry
walizacja „Traudówny" z Kratochwilą 
rokuje dobrą poprawę.

Miejski Komitet W. F. i P. W. w Ka
towicach nimiejszem ogłasza 

KONKURS
na posadę Miejskiego Komendanta W. 
F. Objęcie posady ma nastąpić 1 paź’ 

dziernika 1936 r., w danym razie 
jeszcze przed tym terminem-

O posadę ubiegać się mogą kandydaci, 
mający za sobą obowiązkową służbę 
wojskową i ukończone studia bądź to 
w C. I. W. F. w Warszawie, lub też 
Uniwersytetu w zakresie w. f. w Kra

kowie lub Poznaniu.
Stosunek służbowy zawarty zostanie 

umową, którą ustali się wysokość 
wynagrodzenia.

Podania, do których dołączyć należy 
świadectwa w oryginałach wzgl. w u- 
wierzytelnionych odpisach, oraz wła
snoręcznie pisany życiorys, świade
ctwo zdrowia, nadesłać należy dó dnia 
25.VIII 1936 r. do Miejskiego Komitetu 
W- F. i P. W. w Katowicach — Ma

gistrat — pokój 23.
Przewodniczący

wicemistrzy.nl


PRZEGLĄD SPOR I OWY Czwartek, 20 sierpnia 1936 r.

-Nie dawać sie panowlel-mów! Kiepura
Trsseba pyto zaprotestować mecz z

Kiepura uświetnił swą obecnością wieczo
rek, zorganizowany przez Związek Polaków 
W berlińskim Domu Polskim na cześć pol
skiej ekspedycji olimpijskiej.

Zebrani Polacy uprosili Kiepurę, by zaśpie
wał. Długo trzeba było go o to błagać, ale ;

naszej drużyny nie złożyło protestu przeciw
ko wynikowi z Austrją. Przecież ten gol nie- 
uznany przez sędziego — to był skandal! 
Gdybym ja był na boisku — nie wytrzymał-

Mistrz Kiepura ścisku rękę Martyny I kń'- | tem, bo jesteśmy zbyt delikatni, zbyt łagodni, (
ruje się do wyjścia. Łapię go przy wspania
łym Mercedesie, na który niesposób jest pa-
trzeć bez zazdrości.

bym. Zbiłbym tego Anglika na kwaśne jabt- । dookoła naa kółeczko

wreszcie zgodził się. Oklaskom nie 
końca.

bylo
kol My, Polacy, wogóle zacżęsto pozwala- 1 wreszcie 
my sobie w kaszę dmuchać. Nie dać się pa- . słynnym tenorem.

kłem nu wybadani

Czteruch harcerzy robi 
i pod tą strażą mam

możność zamienienia kilku slow ze

zbyt ustępliwi! Trzeba być twardym, wtedy ; 
dopiero będq się z nami I L ।

— Dziękuję. Addio maestrol
Janusz Kusoclńsk!

Na sali spotkał się znakomity śpiewak z 
Martyną I serdecznie winszował mu odnie
sionych przez reprezentację piłkarską sukce
sów.

I nowie 1 Jesteśmy przecież wielkim narodem, 
mamy prawo się rozpychać 1 walczyć o swo
je prawni

I Ale graliście świetnie. Bardzośclc się mi 
| podobali. Byliście znacznie lepsi od Austrja-

Zależy mi przedewszyst-
wybadaniu jego zainteresowań spor-

Bardzo się dziwię, że kierownictwo ków, o tem nie ma co gadać...

towych.
— Czy nie bytby pan tak uprzejmy opo

wiedzieć mi o tej głośnej awanturze na mi
strzostwach łyżwiarskich świata, kiedy pan 
oburzył się za przyznanie pierwszego miej
sca Sonjl Henie?

— To stara wiedeńska hlstorja. Sędzio
wie ciągnęli za wtosy tę siarą rutynlarkę, a 
nie chcieli uznać prawdziwej wartości tej 
małej, która naprawdę tańczyła porywająco, 

j Wobec tego grono osób postanowiło się 
i ująć za krzywdą Hedl i dać publicznie wyraz

swym poglądom. Tak doszło do tego zaj-

( Louis jednak coś umie
I Joe Louis chwycił pierwszą zbrze- 

ga okazję. abv udowodnić, że porażka 
ze Schmeling em nie oznacza bynaj
mniej wyeliminowania go z grona wiel 
kich pięściarzy, że kieska jest dfl odro 

' hien a i że zemsta przyjdzie przy pier- 
। wszej okazii.
i Przeciwnikiem jego był Jack Shar- 

key. ten sam stara marynarz, który w 
swoim czasie odebrał Schmelingowi ty 
tul mistrza swata. Sharkev jednak po- 

■ starzał sie szybciej od swego rywala.

ścla. ।
_  A czy poza plMrn nożną I łyżwiarstwem :

Interesują pana Jeszcze Inne gałęzi sportu? i
— Jestem starym tenisistą I 

ponga.
— I to podobno dobrze?
— Oh, w plng-pongu mogę 

zwać do walki.
— A Jakie wrażenia wynosi 

Olimpijskich?

gram w ping- '

każdego wy-

pan z Igrzysk

_ Olimpjada była bardzo piękna. To są 
niezapomniane chwile. Tylko my Polacy nie 
wyszliśmy na niej tak dobrze jak oczekiwa-

Nie wytrzymał temipa spotkania i le
wych prostych Louisa. W drugiej run
dzie Jack poszedł dwukrotnie na de
ski i wyczekiwał tam aż do 9-ciu: z 
przeciętego luku brwiowego cieknie 
krew.

W trzeciej rundzie przychodzi ko
niec. Sharkev idzie na deski do 9-ciu. 
a za następnym razem daie się wyli
czyć. Nokaut w trzeciei rundzie, tak 
laik za dobrych czasów Louisa.

Dochód z meczu wyniósł 150.000 do
larów. Na Yankee - Stadium w Nowytn 
Jorku zebrało sie 35.000 widzów. 
Wśród nich bvl Max Schmeling.

OSTATNIE CHWILE...
rOto poniedziałkowy obrazek z Dbberitz. Przed każdym domkiem 

kufry i walizy, wracających do kraju olimpijczyków.

Cramv a w pełnym marszu
Rozgrywki o wejście do Ligi zbli

żają się do decydującego stadium- Wad 
ka w poszczególnych gnwpaoh ma nao- 
gół ciekawy przebieg i trzyma zainte
resowanych w Wysokiem napięciu. Naj 
bliższa niedziela powimna w wielu wy 
padlkach wyklarować ostatecznie sy- 
tuacij ę.

W girupie ple.rwszeij toczy się pojedy

rzystnie ukształtowałaby się dla czę- 
stochowian sytuacją, gdyby równocze
śnie zechcialo ŁTSG oddać w Lubli
nie punkty Unji. |

Zażarta walika rozgrywa się w dlru- i 
gieij grupie. AKS, przegrywając z 
HCP, przegrać może j szanse na udział 
w turnieju końcowym. W tej chwili
poznańczycy nie mają ani jednego straW giruip-ie pnerwszeij toczy się pujuuy mc um-m am jcwivsu ^^4

inek między ŁTSG. a Skodą. W teorji i conego punktu, gdyby udało im się wy
• • - grać z Gryfem w Toruniu mogliby jużrównież Brygada mieć może jeszcze i 

ważiki© słowo do powiedzenia. O ile 
wygra oua w niedzielę na wlasnem boi | 
sku z mistrzem Warszawy przypadnie । 
jej drugie miejsce. Szczególnie ko-1

zupetmie spokojnie spoglądać w przy
szłość. Sza.nse są po ich stronie tem 
większe, że szeregi wzmocni Musielak.

W trzeciej grapie niema kłopotu. | 
Craco-via bije każdego, kto tyllko pod- i 
padnie pod rękę- Nie lepiej, niż in- •
nym powiedzie się zapewne i Pogoni 
stryjsktoj. która wybiera się do jaskini 
smoka. RKS gra w Przemyślu z Po
lonią. Wobec pozycji Oracovii wszyst 
kie inne mecze są już tytko dopełnie
niem formalności.

IV grupa będzie w niedzielę miała 
mistrza. Smagły wygrał z RKS-em w 
Równem. nie ma więc powodów wąit- 
pić, że w Wiiniie uda mu się to jeszcze
łatwiej.

T ab e 5k i p o s zez egó In y oh
stawiają

3)
4)

3)

ŁTSG
Skoda

się nastęipująco:

I-sza GRUPA
Łódź 
Warszawa

Brygada Częst.
Unja

HOP 
AKS 
Gryf

Lublin

5
5
4
4

2-ga GRUPA
Poznań 
Chorzów
Toruń

3-cia

grup

6:4
6:4
4:4
2:6

KRÓLOWA
Lehtinen, Kusociński i Salminen 
— trzej posiadacze złotych me

dali olimpijskich.

•3)
4)

Cracovia Kraików 
RKS Hajduki 
Pogoń Stryj 
Polonia Przam.

2
3
3

GRUPA

4:0

0:6

4
4
4
4

8:0 
4:4 
3:5 
1:7

4-ta GRUPA
WKS Śmigły W-o 1 
WKS Równe
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wskazane.Wyłączenie delegata ZZ z obrad komisji spo

Rewanż z Austrją za 10 dni

Wg to
V aC £ *

UFF! GORĄCO...
Aż czterech graczy bronić musialo bramki austriackiej przed na* 

porem dwu napastników włoskich.

PZB nie widzi winnych
Sprawa fatalnych rozstrzygnięć sędziow

skich na mistrzostwach bokserskich Polski w 
Łodzi została — wbrew poleceniom ZZ—za
łatwiona jednostronnie przez Związek Bokser 
ski.

Oto jak brzmi protokół końcowy komisji, 
wyłonionej dla tej sprawy:

„Dnia 20 lipca 1936 zebrali się o godzinie 
19.30 w lokalu P. Z. B. w Poznaniu pp. dyr. 
Jan Kuczyk, Bogdan Cynka i dr. Hieronim i 
Schulz jako członkowie Komisji, powołanej 
przez Zarząd P. Z. B. celem zbadania zarzu
tów, poczynionych pp. Bielewiczowi, Suszyń
skiemu oraz sędziom Moskalowi, Wendemu, 
Lewickiemu i Gorczycklemu w związku z in- 
dywidualnemi mistrzostwami Polski w Łodzi.

Komisja powołana została na skutek pisma 
Związku Polskich Związków Sportowych z 
dnia 16 czerwca 1936 r., które pod punktem 
3 brzmi, jak następuje: „Przeprowadzić 
przez Komisję, wyłonioną z pośród członków 
Zarządu PZB, w obecności delegata Z. P. 
Z. S. w terminie jednomiesięcznym od daty 
niniejszego pisma dochodzenia w sprawie za 
rzutów, czynionych sędziom bokserskim (od
nośny materjat przy nlniejszem załączamy) 
i nadesłanie nam sprawozdania".

Pismem z dnia 23 czerwca b. r. Zarząd

ZZ jeszcze mu ich wskaże
lottowne rozpatrzenie eatej sprawypismo to Zarząd PZB nie otrzymał również , targu nie należy do PZB 1 wielka szkoda, że woduje ponowne

odpowiedzi, a delegat ZPZS na posiedzenie Związek Bokserski tego nie rozumie. przez ZZ — być może bez delegata z
nie przybył. W tym stanie rzeczy Komisja o Jednostronny wyrok może traktowaó ogól Bokserskiego.
godzinie 19.50 przystąpiła do obrad. tylko jako opinję zarządu PZB, która zresztą Pośpiech i nerwowe rwstrzygnięcle

Po zbadaniu odnośnego materjału, nadesła- dla nikogo i nigdy nie była niespodzianką, skomplikowanej i poważnej «prawie n
nego przez ZPZS przy piśmie z dnia 15 czerw 
ca 1936 i wyczerpującej dyskusji, Komisja 
powzięła jednogłośnie następującą uchwalę:

Zarzuty, czynione pp. Bielewiczowi, Susz- 
czyńskiemu, Moskalowi, Wendcmu, Lewickie
mu i Gorczyńskiemu w związku z indywidual- 
nemi mistrzostwami Polski w Łodzi nie żo-

dew gartŁI
stały poparte dowodami I Komisja na podsta- •nmriarrl.it >znaknmitvchwie otrzymanych materiałów nie stwierdziła Zapowiedz przyjaZClU ZnaKOmiiycu
żadnych uchybień wymienionych osób. Do-, pływaków amCrykańSKlCH Hi W161K1C 
wody takie nie zostały dostarczone przez oso : zawody W dniach 29 i 30 b.. BI. USUnęla 

w cień inną imprezę .pływacką, Która w
wobec tego Komisja postanowiła zawiesić tym samym terminie ma odbyć się w 
dalsze dochodzenia i nie widzi przeszkód, । Warszawie. Chodzi o międzypaństwo- 
by wymienieni członkowie Zarządu PZB, tvrh za-względnie sędziowie, pełnili nadal swe funk- We spotkanie Z Austrją. berję tycn Za 
cje“. wodów zapoczątkowaliśmy w bieżą-to «.m€«...aŚvv łnl złntnn-mnn ztłu-TCTO tl?3« , TA • t__II—

Zapowiedź przyjazdu znakomitych 1:13,8. Jest to o sekundę lepiej od re- 
kordu Karliczka, ale doskonała forma 
Polaka pozwala rokować nadzieje na 
zwycięstwo. Drugi Austrjak Seitz robi 
1:14,4, a więc też lepiej od rekordu 
Karliczka.

W stylu klasycznym są Austriacy 
znacznie lepsi. 100 mtr. Stemberger

Lew
Ri 

Bad 
tere

dó uchwały tej dołączone jest dłuższe uza- k Dianabadzie. Po niezwy-. płynie w 1:13,4, Placheta 1:15,4, 
‘dnienie, w którem POT rtaraslę wIvwacv Hólzl w 1:15.5. Przvbvć miał do V

PZB zwrócił się do ZPZS z prośbą o jaknaj- 
rychlejsze wyznaczenie delegata I zawiado
mienie telegraficzne o jego przyjeżdzie. Na 
pismo to Zarząd PZB nie otrzymał odpowie
dzi, a ponieważ termin jednomiesięczny, wy
znaczony przez ZPZS minął, Zarząd PZB wy -------- ------------------------- . .

■ znaczył termin posiedzenia Komisji na dzień , dziej odpowiadałoby naszemu poczuciu taxtu 
20 lipca 1936 r. godzinę 19.30 i powiadomił, odczekanie z całą sprawą do czasu wyznaczę 
o tem ZPZS pismem z dnia 15 lipca b. r. Na 1 nia deelgata ZZ. Rola superarbitra w tym za-

sadnienie, w którem POT stara się wytioma-|-f— Y-„n wlwwarv
czyć zajęcie się sprawy pomimo nieobce- [ kle ZdCiętej W&lce ulegli na.Sl pływa, y 
ności. na posiedzeniu delegata ZZ. Związek i silniejszemu Zespołowi W StOSUBKU 
bokserski zwraca uwagę, że nie mógł się ćo-;-,., 
prosić o przysłanie delegata ZZ i wobec tego wyy1' . . .--------------
wziął sąd i odpowiedzialność na siebie.

Nie jest to posunięcie szczęśliwe. PZB zda 
jc się zapominać, że jest w pewnym stopniu 
wspóloskarżonym, Jako nominat niewłaści
wych arbitrów. W tej delikatnej sytuacji bar

Hólzl w 1:15,5. Przybyć miał do War-

przed-

10:7
12:9
6:5
5:12

8:4 
13:11
7:13

21:1
4:17 
5:6 
2:12

kulminacyjnym punktem pierwszego

Zarząd Ruchu nowy
ale duch ten sam

spotkania była sztafeta 4x200 mtr., 
która, jak wiadomo, przegrała, osiąga
jąc czas slaby. Na Olimpiadzie nasi 
pływacy zrewanżowali się Austriakom 
i zostawili ich za sobą.

Austriacy dysponują w chwili obec
nej następującymi zawodnikami: 100 
mtr. st. dow. Zoberling 1:02,1, Hnatek 
1:02,7, Millar 1:03 i Paukerl 1:03,2. 
200 mtr. sL dow. Zoberling 2:20,6, Hna
tek 2:23,4, Seltenheim 2:23,6 i Seefranz

szawy rekordzista na tym dystansie — 
słynny łyżwiarski mistrz świata Kar! 
Schaffer, ale poparzył on sobie podczas 
noszenia pochodni olimpijskiej przez 
Wiedeń twarz i chynba nie przyjedzie.

Na 200 mtr. najlepszym jest Hólzl 
(2:52,4) przed Plachetą (2:53,2) i Stem- 
bergerem (2:54,6).

Skład ostateczny nie jest jeszcze 
znany. Ustalony będzie po niedzielnych i 
zawodach, które nosić będą charakter 
eliminacyjny na mecz z Polską.

dłuż 
strz 
Umc

N;
ezu.
czyi 
klub

2^6,2.
Niewątpliwie są to najlepsze czasy,

Klub Sportowy Ruch 1920 (Wielkie I 2) Niehonorować aż do odwołania le i jakie ci zawodnicy uzyskali w bieżą- 
ajduki) nadesłał nam zawiadomienie gitymację prasowe przedstawicieli cym sezonie. Odpowiadają one czasomHajduki) nadesłał nam zawiadomienie gitymację

następujące: [„Przeglądu Sportowego".
— W związku z ostatnleml artyku

łami. które ukazały się na łamach 
„Przeglądu Sportowego", zawierające 
szereg wiadomości nieścisłych, a szko-

3) Podać powyższa uchwałę do wia
domości ogółu sportowego".

Zarząd P.Z.P.N. postanowił na ostat-

osiąganym przez naszych zawodników, 
spodziewać się więc należy, że „na 
własnych śmieciach" Karliczek przy 
współudziale Bocheńskiego na 100:mtr. 
a Szrajbmana na 200 mtr. potrafi roz-

dzących przedewszystkiem opinii na-. .-------• - ; - - _ _> i.
szego klubu oraz zarzuty i napaści niem posiedzeniu odwiesić K.S Ruch ze 
skierowane tendencyjnie pod adresem względu na wybór nowych władz, gwa- 

I rautujących sanację stosunków.kierownictwa klubu. Zarzad na ostat- 
niem swem posiedzeniu postanowił:

1) Niehonorować aż do odwołania le 
gitymację prasowa P. Rembalsktego, 
jako korespondenta sportowego, unie
ważniając jednocześnie legitymacje 
prasowe, wydane mu przez tut. klub, 
tudzież zabronić mu wstępu na wszyst
kie imprezy sportowe urządzane przez 
K. S. Ruch.

2:0 1:3

WATERPOLIŚCI WĘGIERSCY
,ą klasą dla siebie, mimo remisu osiągniętego z Niemcami. Zdobyli oni zasłużenie pierwsze miej

sce w turnieju olimpijskim.

strzygnąć obie konkurencie na naszą 
korzyść. Nie są wykluczone nawet dwa
pierwsze miejsca.

. Olimpjada wykazała, że jesteśmy w 
Zacytowana powyżej trzypunktowa u-[stanie wygrać z Austriakami sztafetę, 

chwała świadczy wymownie o „odświe-| Znacznie mniejsze szanse na pierw- 
żeniu“ atmosfery. sze miejsca mają nasi zawodnicy w

Pozostawiamy ją bez komentarzy. Po | innych konkurencjach. W stylu grzbie- 
prosimy o nie odpowiednie czynniki, i towym Kellner osiągną! niedawno

TRZY GRACJE
Amerykanki Poynton i Dunn o- 
raz Niemka Kohler zdobyły trzy 
pierwsze miejsca w skokach pły

wackich z wieży.

Nie będzie meczu 
Schmeling — Braddock
Niemieckie biuro informacyjne dono

si z Nowego Jorku, że wyznaczony na 
26 września mecz bokserski, o mistrzo
stwo świata wszystkich wag pomiędzy 
Schmełingiem a Braddockiem najpraw
dopodobniej w roku bieżącym nie doj
dzie do skutku. Mistrz świata od kilku 
tygodni ma chorą rękę i prawdopodob
nie będzie musiai poddać się operacji. 
Lekarze twierdzą, że nawet po opera
cji Braddock będzie musiai przynaj-* 
mniej przez 4 miesiące pauzować. 
Mecz zatem będzie mógł się odbyć naj
wcześniej w początkach roku przyszłe
go.

JACK MEDICA
i jego jedyny zwycięzca Japoń
czyk Terada. Medica byl najlep
szym pływakiem amerykańskim 

Berlinie. Zdobył dwa medale,

।

t

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W innych krajach euronekkłch nr™ 7nmnr<;klch 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm., jednoszy.; opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr 

Wydawnictwo i druk.; „DOM PRASY" S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. oT13120^ ~

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14.____________________ _________________

Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI
Filja; Jasna 10, tel. 693-72.
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